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polskim złotem
prowadzić wojnę w Indonezji 
oraz realizować plan Marshalla
Polska powinna natychmiast otrzymać 
zw rot 130.000 kg zkota
zrabowanego przez -Niemców

WARSZAWA. (Obsl. wl.). W ielką la lę  oburzenia niemal we wszystkich państwach euro­
pejskich wywołało onegdajsze oświadczenie amerykańskiego podsekretarza stanu Lovetta, który 
podał do wiadomości, że rząd Stanów Zjednoczonych ma zamiar użyć połową złota, skonfisko­
wanego u Niemców, na doraźną pomoc dla niektórych państw europejskich. Oburzenie opinii 
polskiej jest tym wiąksze, że prawie połowa złota, o które chodzi, jest praw ną własnością 
Polski.

Gdyby plan, podany przez 
podsekretarza sianu, został istot­
nie zrealizowany,'' to złoto pol­
skie by ło b y  w  praktyce użyte 
n a  pomoc d la faszystowskiego 
rządu greckiego, czy na popie-, 
ranie agresji holenderskiej w 
Indonezji, lub leż przyobleczone 
w  maską v,,filanłfó(pii'' planu 
M arshalla miałoby się przyczy­
n ić  do podporządkowania Euro­
p y  polityce dolarowej, 

w c iąg u ’ sześciu lat okupacji

Zarządzona przez władze na­
czelne Polskiej Partii Socjalistycz­
nej weryfikacja członków została 
przyjęta przez wrogów socjalizmu 
polskiego gwałtowną akcją agita- 
cyjnąy slarającąeą slę -wmówić w  
cale społeczeństwo, że weryfika­
cja ma za zadanie czystkę ti roz­
prawienie Się z byłymi czlonkafhi 
WRN.

O co chodzi naszym wrogom 
wiemy aż nadto dobrze. Obcięliby 
oni wywołać panikę wśród tych 
byłych WRN-owców, szczerych so­
cjalistów i  jednolitofrontowców, 
którzy dzisiaj są członkami PPS, 
Chcieliby zasiać ferment w  na­
szych szeregach i zohydzić nasze 
posunięcia.

Tym wszystkim możemy odpo­
wiedzieć: Owszem, walczymy z
WRN jako z koncepcją polityczną, 
która stoczyła stę ostatnio na pła-' 
szczyznę reakcji. Walczymy z 
WRN jakb z orientacją polityczną 
1 tym samym jesteśmy nieubłaga­
nymi! wrogami tych, którzy dziś 
JesZCze pozostają wyznawcami i 
roznosicielami tej orientacji.

Wydarzenia pierwszych lat nie­
podległości, a szczególnie wielkie 
prbcesy polityczne ostatnich mie­
sięcy wykazały, że WRN przesu­
nęło się zdecydowanie na prawo, 
że od WRN do WIN jeden krok 
tylko, że WRN przekształciło się 
w  podziemną organizację i walczy 
przeciwko Polsce Ludowej, że je- 
go szyld jest wyzyskiwany, dzisiaj 
do , nielegalnej działalności anty- 

1 państwowej przez znanych, za­
twardziałych reakcjonistów, któ­
rzy nigdy nie mieli ńic wspólnego 

f  ą  socjalizmem, chyba poza nien- 
i błaganą walką, jaką przeciwko so­

cjalizmowi prowadzili. Od tych lu­
dzi, od tego WRN Partia nasza 
odgradza stę całkowicie i  z tymi 
ludźmi walczy.

N ie walczymy jednak z tymi, 
którzy wykazali, że są prawdziwy­
mi socjalistami i jednolitofrontow- 
cami i potrafili Znaleźć właściwą,

, jedyną dręgę dla polskiego socja- 
. -listy, drogę szczerej pracy dla kla­

sy robotniczej. 0-V

Niemcy okradali Pęlskę na 
wielką skalę. — Konfiskowali 
własność 'państwa i poszczegól­
nych obywateli, rozbijali satesy 
bankowe, wywozili złote, przed­
mioty z muzeów i kościołów, 
w ybijały złote ,,zęby zakatowa- 
nym ‘więźniom obozów koncen­
tracyjnych. ' Ta .kradzież dbszła 
do szczytu w ostatnich miesią­
cach wojny. Niemcy z Ukra­
dzionym złotem' polskim ucie­
kaj! głównie do Bawarii, jakby 
w przeczuciu) i że w;- niedalekiej 
przyszłości spotkają się tom 'ii, 
niemal ęzujłą opieką władz ame­
rykańskich. i

Ile złotą Niemcy ukradli:."wr. 
całej Europie nikt nie wie. W ła­
dze amerykańskie wiedzą tylko, 
jle tego złota skonfiskowały. — 
Jednak -w czasie konferenóji 
radf-i ;miniśfeów w  Moskwie/ 
kiedy zapytano o cyfry, żaden 
z delegatów amerykańskich  nią.

źródeł amerykańskich wiademo
jednak,,, że konfiskatą "objęła 
około 330.000 kg  złota, i

Rząd polski ocenia . wędtug 
najbardziej ostrożnych danysłi, 
że wartość złota, zagrabionego 
w Polsce przez Niemców, Wy­
nosi 134 miliony dolaróW*, (t. j. 
ok. 130000 kjj według cen przed­
wojennych). Nie u lega ' -ftaj- 
'mniejszej wątpliwości, że Pol­
ską n igdy ani pfzez chwilę nie 
przestała być prawym właści­
cielem tego złota i że poWihna 
j ' # ' ' m ę s ż ł l . W i e - ' !,':odZY' 
skać. Rząd Polski jzłoźył swego 
czasu w  tej sprawie, noty u rzą­
dów amerykańskiego, bry ty j­
skiego i ̂  francuskiego, Kornisia 
reparacyjną, która swego ćżasu 
obradowała w Paryżu, -stwier­
dziła - jasno, że skonfiskowane 
Niemcom złoto nie podlega 
żadnemu podziałowi, ale - po

Czy tielmlna 
doczeka się 
50-ej rocznicy
wstąpienia na tron
. HAGA. Królowa holenderska, 

W ilhelmina,' jest ciężko chora 
i  ,Z polecenia lekarzy nie zaj­
muje się sprawami publiczny­
mi. Stan zdrowia królowej t W il­
helm iny ' budzi obawy, czy ‘do­
czeka się ona uroczystości zwią­
zanych z 51J-le6iem jej wstąpie­
nia n a  froiy a m nących ąię od­
być w  przyszłym rśku. Krolowa 
ma 67 lał.

Arabou e srożą dzlsMczcm żytfouffim
losem Sami Taba
JEROZOLIMA (Obsl. w}). Przy- 

<./ wodcy żydowskich pigamzaCji pb-. 
Ulicznych z .przywódcami fajnych, 
żydowskich orgamzacii, woju oś ci-o- 
wyfh na. czele' otrzymali,listy z 
pogróżkajni. .pddpisane przez A- 

'rab sk ą  Ligę Wolnej Palestyny., Li- 
sty przypominają S  dz atnczotnj 
zydowskm los $arin-Taha i za* 
Wladamiają ich że w wypadful 
prowadzenia ąkćji za utworzeniem 
w Pale^tune państwa ż\dow skic-1 
go Ty czeka ich taki sam los.

Sami Taha, przywódca _ arab­
skich związków zawodowi, ,h zo­

stał jak wiadomo zabity w  Hajfie 
prawdopodobnie przez żydow­
skich bojowców.

Żydowska organizacja Haganab 
uważa, że Liga Wolnej Palestyny 
jest mało-znaczącą organizacją, ją, 
^ej-ostatnia akcja jest jedynie prą*; 
wokacją.

LONDYN (Obsł. wl.) Rząd syrj 
ryjsjd* wystosował noję do rządu 
Wielkiej Brytanii, w której solE- 
11 . się-z stanowiskiem pózo-

-stąlych państw, arahskibh- i o-.
u i pr/euwM:a\\i 

,5 tę. wszelkimi środkami każdej 
próbie/podzialu Palestyny.

prosta powinno być zwrócone 
prawym - wraśeieibiom, m, in. 
Polsce,
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i GrecjT
Cała (ta spraw a, w ygląda co 

najmniej na skandal między­
narodowy. Okazuje się, źś  Złoto; 
.wykryte u  morderców i w ła­
mywaczy, złoto, na' którym do 
dziś są widoczne ślady krwi 
polskiej, ma pomóc impe^iali- 
'stoim amerykańskim w 'kealizo- 
;!wąrtiu ,icK celóV. .Kosztem 
krzywdy - państwa polskiego, 
krzywdy tysięcy polskich oby­
wateli, chcą oni bawić się w 
swoistą filantropię. —  Moralne 
oblicze kierowników polityki 
amerykańskiej, rzekom® przy­
sięgłych obrońców własności 
prywatnej, w ygląda bardzo po­
nurą w  te'j sprawie, która we­
dług kodeksów praw nych . ca­
łego świata nadaje się p o  pro­
stu w ydania . najbardziej i su-1
rowego wyroku na ludzi, samo­
wolnie rozporządzających cu­
dzą własnością dla o|iągnfęL 
c ia  w łasnych korzyści i celów, 
całkowicie sprzecznych z wolą 
narodu polskiego.

Studenci wrocławscy pracują z zapałem przy odbudowie Stadionu 
„ \ , Olimpijskiego.

Socjaiści zadają
ustąpienia Ramadlera

'  PARYŻ. W  ślad 
za protestuj ąoy- 
- mi. rezóluęjamife/ 
derami . ąpcjali, 
stycznych depar-

i-E a lo s i Ijoary.—. 
sekcja socjali­
styczna w. Bresl 
rozlepiła w  mie- 

d" \  , 'ście/ ajisze, doma­
gające się natychmiastowego 
ustąpienia . Ramadier'a i  mini­
strów socjalistycznych z rządu 
oraz .ścisłego przestrzegania u- 
chwal kongresu Ay Lyonie. '

Specjalna m^sja Partii Pracy
zapozna się z pionową sospodcrKą
wschodniej Europy
. L0NDYN (Obsl. w}.). Wczoraj 

opuŚcrtk Londyn nieoficjalną )rm*ja 
brytyjskiej Partii Praey, * która 
zw‘edzi szereg państw Europy 
Wschodniej ,i półwyspu bałkań- 
skiegp.cełem asapozhania Sie z ży-, 
ciem gospodarczym tych państw 
i z*ich planami'gospedarczyrtii-

W  skład misji' wchodzi Wy­
bitnych przedstatyjc^eli La|>óBr 
Party, członków parlamenty 'br-y- 
tyjskie^o; ■ Pierwszym etąpeńi po­
dróży ,delegacji, brytyjskiej jest 
Stolica Czechosłowacji Prhgąir-Nl-
- stopnie_misją1 óbjedale, {*glsk.e,
ZSRR i dugośławre.

Zadanierh parlamentarzystów, 
hrytyjskićh’'!esFróWn eż zaROznk.- 
nie 'Sie ,z, zagadnieniami wytnfanyj 
handlowej pomiędzy państwatfiil 
Europy wschodniej i poludipowo- 
Tyschodniej.' Interesuje "fch- 'także.

Przed rekonstrukcją rządu brytyjskiego
Attjee myśli o dużych zmianach
„Odmłodzenie" ministerstw winy
na pierwszym planie

LONDYN. W kolach dobrze poinformowanych oczekuje się, ż e , 
zmiany w gabinecie brytyjskim zostaną ogłoszone w przyszłą śro­
dę. Premier Attlee rozpatruje obecnie te trudne sprawy, gdyż w 
Wielkiej Brytanii tylko premier .decyduje o składzie swego rządu.

Premier ma za- 
rtnar V wyelimta(w 
nać  z rządu przelŁ 
de w zvstk’m ti cli 
ministrów, 'którzy" 
nie stanęli na wy- 

.sokoślęi- - zadania) ■ 
wpbec,, trudhych 
.warunków 1 gpspo- 

darcżyęh,' W jakich znalazła s.ę, 
Wielkąi Brytania. Przeprowadza­
jąc zmiany,'premier Attiee jedno- 
‘•ózóśnife bidzie się liczył z opinia 
wyższych urzędników^.,nadających 
kierunek' .polityce rządowej Parti 
Prący. "* ,

Minister,,ojbrohy 4 lexan<łer> ^ta­
ry przy.ja.oiel premiera!, ma pozo- 
Sfiró w rząjfźto ■ mi-iSo; że resort 
jego ma być zniesiony.

Minister jj wojny, Bellenger, 
prawdppędhbnte opuści swój re­
sort. Na jego m ej,see ma być wy­
znaczony (takie przynajmniej krą­
żą pogłoski-w kołach parłąmen-

Tragiczne skutki 
zderzenia sie 
dwóch statków
~ IROOOUIS (Ontario). Na rze­
ce śfp. W awrzyńca zderzył /ąię 
tankowiec naftowy „Translake" 
(1263 "ton) z kanadyjskim stat­
kiem. transportującym węgiel 
„Milwerloni*'.'. W  zderzeniu zo­
stało zabitych kjjftiu marynarzy 
z „Milwerlón", a 10 jest ran- 
nych.

tarnych) podsekretarz jego mini­
sterstwa) major wFreeman. Major 
Freeman Ina 32 lato i byłby naj­
młodszym ministrem bnyfe'ts|Rr». 
Podsekretarzem -w' ministerstwie 
wojny ma zostać 34-fetni ;James' 
Cąlłaghaąj poseł z Cardjffu. Pod­
czas .ostatąich > pps’edzeń parla­
mentu Gałlaghan . przeprowadzi 
bardzo ostrą krytykę obecnej po-

Wojska ludowe 
atakują 
w Mandżurii

PEKIN. Ludowa ■ armia 'ij ś ś k a  
rozpoczęta atak na łjnię/.kofejo- 
wą ‘Mukden - Tientśm, mniej wię­
cej w połowie drogi między tymi 
miastami w okoicy tjuljitao nad 
zatoką Lfaotung. ;

.Przypuśżcza się, że atak ton jest 
’ząpowiedz!ą ‘ wielkiej ofensywy 
.Wdiśk ludowych, pon!eważ linia” 
kolejowa,Mukden-Tientsm jes t ję- 
dyną drogą prowadzącą do Man­
dżurii. * ‘

Prawdopodobnie .wojską i ludo­
we dążyć będą do, odcięcia Man­
dżurii, s opanowania portów łfulu- 
fąo i Iszfngwangtoo Oraz do'zdo­
bycia wielkich składów arauncji 
i 'benzyny zbudowanych przńz 
wojska rządowe w pkolicach Ha- 
lutao. -

Po osiągnięciu tych celów, 
wojska ludowe;, przypuściłyby a- 
tak na Mukden i Szangtun,; h ,

Utyki, dotyczącej ‘Stanów1 Hęzeb- 
nychr-arnui, brytyjskfej. - -1

H f  'ąspiaCj 
domo jesz- 
ćze, czy-ąTo- 
biąe * dalsze 
zmiany/ pre­
mier jAttlec 
zwrócą", 's*e 
ie  młodych 
dźiatacży ■ z 
Part! Pra­
cy. Nomina­

cje zależne -są w pewnej mierze 
od stanowiska ministra Beyińa, 
który ostatnio’ jest krytykowany 
przez młodych poślów.^ /  

Mmister Śhinweil ma też wielu 
wrOgóiy.'"Obserwatorzy /sądzą, że, 
lego fękę iftożć S* w razie zmią- 

Iny — otrzymać' Qr ffltti,, obecny 
I minister ubezpieczeń. - społeczny eh,’ 
fNie jest to jednak pewne,' bo Shin-j 
welj jest przewodniczącym komi­
tetu jw^kpńawęz.ego Partii Pracy

|rozwój. życia żawodowego^w tych 
'Państwach, jak j;ówn eż rozwój 
.spółdzielczości Przypuszcza' się1 
tą.kże/"że będą się.óni starali zba­
dać możŁidiość, różwoj u stosunkói/ 
handlowych tych państw z y /idka 
Brytanią. Chodziłoby tu przede 
wszystkim o dostawy żywności i 
surowców 'dla przemysłu bryty!-, 
skidgo. • 1

P'o paru dniach’ pobytu w Pra­
dze m:śja' uda się do Belgradu. 
.Przypuszczalnie koto ,7 paździer­
nika będzie ona w MńskNyić a’‘45

' Nie będzie 
— żadnego —  
Ostdeutschland!
BERLIN. (Obsl. wl.). W 

związku z kolportowaniem 
przez część prasy niemieckiej 
wiadomości, jakoby Zwią­
zek Radziecki zamierza utwo­
rzyć republikę . Ostdeutsch­
land, p ik ' Tulpanow z ra­
dzieckiej administracji w Ber­

linie oświadczył korespon­
dentom, źó wiadomość ta jest 
zwykłym kłamstwem i poli­
tyczną prowokacją, którą kol­
portuje zbiegły prlemier Tu­
ryngii, d r 'P au l, aby zamas­
kować . właściwe przyczyny 
ucieczki do strefy amerykań- 
skiej. , (z. a.)

J e s z c z e  tylk o  
60 tys. Niemców 
na Dolnym Śląsku

Jak się dowiadujemy z terenu 
Dolnego śląska, zostało repa­
triowanych dotychczas 1.710.000 
Niemców. Ną transporty do 
Niemiec czeka jeszcze ich ok. 
60.000. Ta niewielka już stosun­
kowo cyfra obejmuje całość 
przebywających jeszcze na Doi-, 
n y m ' Śląsku Niemców, t. zn. 
mężczyzn, kobiety i dzieci.

P A N T O F E L
To dzieje Polaka, 
który uciekł" z ar­
mii Andersa, aby 
walczyć w hindu­
skim ruchu oporu 
przeciw Ancpłikom

MAHOMETA
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Przemytnicy
biżuterii i dewiz
aresztowani na granicy
włosko-francuskiej

MEDIOLAŃ. Policja włoska a- 
resztowała 'dwóch Belgów i trzech 

^Jugosłowian, przy których- znale- 
lio biżuterię i, dewizy - zagranicz­
ne n a ’pgólna sumę 95 milionów li- 

; rów. Usiłowali 1 oni przekroczyć 
grShicę francuską, B a M s dro­
gą powietrzną j a Jugosłowianie 
przez przełęcz Clayieres w Al- 

ipąeh-. , / '  ■
'feyli pm przebrani w mundury 

anjerykańisk’e i jechali luksusowy­
mi amerykańskimi samochodam’.^  

Amerykańska policja wojskowa 
’ ostrzegła władze włoskie? że ą- 
,, resztowahi są członkami wielkiej 
.międzynarodowej bandy szrnugle- 

’ rów.’

42 miliony r 
daje „Spotem" 
na odbudową stolicy

WARSZAWA (Teł. wł.). Zwią­
zek Gospodarczy Spółdzielni „Spo1 
łem“ zadeklarował na specjalny 
fundusz odbudowy s/olicy 42-mi­
liony złotych. (z.a.).

Paraliż dziecięcy
Wywołuje panikę
■wśród Amerykan
w Berlinie

BERLIN. (Obsł. wł.). Po 12- 
dniowsj chorobie zmarł wczo­
raj na paraliż dziecięcy „Heine 
M edina , sierżant .amerykański. 
Jest to 'p ierw szy wypadek- za­
padnięcia na- tę chorobę obywa­
tela amerykański ego,/ co wywo- 
iałó prawdziwy popTóćh w  ame- 

- - rykańskim . zarządzie J wojsko- 
'  wym. Epidemia paraliżu azie- 
. clęcego rozszerza się w  Berlinie 
i władze sanitarne pow adzą  — 
jak- dotychczas —• bezskuteczni® 
,walkę •% tą  żywiołową klęską.. 
Paraliż jdzlecięcY, na -który za­
padają- dorośli, końCzy’" się 'w

.■Większości wypadków Śmiercią,*
(?■ e )

Westcott-angielskie Puenemuende
czyli jak Niemcy fabrykują rakiety
na przyjacielskim chlebie Anglików
Podróż na Mars wciąż utopia

Depesze co kilka dni przynoszą nowe, coraz bardziej rewe­
lacyjne wiadomości o rekordach, osiąganych przez samoloty 
rakietowe. Legeitdama do- niedaw na • szybkość 1000 km/godz. 
coraz częściej jest przekraczana.
W laboratoriach,'w  pracowniach, na doświadczalnych lotnis­
kach rodzą się nowe osiągnięcia.

Ale wynalazczość lndzka jest niewyczerpana. Niemal każdy 
dzień przynosi coś nowego.

Jedną z central nowoczesnych 
badań j ia d  broijtą rakietową I 
jest mam miejscOwość Westcott 
na południowym wybfzdżu An- 

•glii. Przed siedmiu laty  by ła  |o  
mSla, nieznana mieścina, za- 
ihieszkala głównie ' przez ryba­
ków. śmiertelne niebezpieczeń­
stwo, jakie- zawisło'' wówczas 
nad angielską wyspą, zmUsiłO- 
ministerstwo lotnictwa do zain­
stalowanie tam jednostki RAF, 
głównie samolotów 1 myśliw- 

'sklch, przenaczonych początko­
wo do' zwalczania niemieckich 
bbmfoowęów, - a następnie VI

RAKIETY ZAMIAST ŚLEDZI 
j Z biegiem lat baza .lotóicza w 
W estcott została zaopatrzona w  
cotaz bardziej nowoczesne urzą­
dzenia. Małe lotnisko połowa 
zamieniono na nowoczesną' let­
nisk®, z któregp mogło starto­
w ać,, jednocześnie kilkanaście 
maszyn." Pdjjbudowtóo . wżeńcie 
hangary podzielane, obserwato­
rium astronomiczne, radiostację, 
skomplikowane urządzenia- ra­
darowe, aparaty zpd.^zluchowę' 
ifd. *W ostatnich Miesiącach 
wojny, k iedy niebezpieczeństwo 

vnaj.QtóT(y niemieckich, zmalało do 
'zera, szkolęnc tu> pilotów do ob­
sługi najnowszych samolotów. •
, Zdawało się, Ze po wojnie 
sława W estcott, przejdzie do 
histerii, a wysiedleni rybacy 
wrócą do baraków, zbudoWa- 

jnyph na miejscu., zniszczonych 
domków, aby  stąd' Wyjeżdżać 
jak ' dawniej n a  połów śledzi aż 
pbd Bornholm. Stał® się ‘jednak 
Inaczej. Bazę wojehną prżemie- 
iffleha' na wielką bazę 'doświad-* 
czalną nad bronią rakietową.

Anglicy byli zbyt wygodni,

aby pracę rozpocząć nef nowo? 
Po prostu kontynuowano to, ’co 
jUiż", /poprzednio wyinyślili Niem­
cy w zakresie napęauj rakieto­
wego. Oczywiście b y ła  to tylko 
broń. A więc przestarzała jużj

towe, przeniesiono z Niemiec 
cale olbrzymie urządzenie 'star' 
towe d la . V2, szereg gotowych 
już rakiet, ich części, maszyny 
do produkcji, oóalałe rysunki. 
Zaangażowano olbrzymi sztab 
naukowców — inżynierów, fizy­
ków, chemików, matematyków, 
rysowników i“ m echanikówr"Na 
czele sztabu stoi znany uczóny 
angielski Cook.
.N ie  pozbawione pikanterii 

jęst to, że W skład sztabu na­
ukowców wchodzą uczeni nie-

k o c h a szW a r sz a w e
da( f £ f  od&udawę

ale przecież konieczna dc ba­
dań bomba latająca Y l, która 
swego pzasu tyle zamieszania 
sprawiła w  W ielkiej Brytanii. 
Następnie już udoskonalony typ 
V2 oraz dw ie .rakiety, które nie 
wyszły jeszcze 1 z okresu do­
świadczeń, jakkolwiek Niemcy 
nie byli dal ek er ód ich całkowi­
tego rozwiązania -i rozpoczęcia 
seryjnej < produkcji t Rhein- 
fochień (Córka Renu — rakieta 
służąca /do obrony powieifznej) 
oraz »-10 (rakietą, wyrzucana w 
czasie walki powietrznej, nisz- 
fcąicp Wskutek-dużego rozprySku 
oęlłąntków ścigające samoloty 
nawef w  kilkusetmetrowej od­
ległości,. przy czym odłamki 
.dzfabńły, tylko do tyłu i na bo­
ki),. I wreszcie'sam olot rakieto­
w y Messęrschmidfa. '
ANGIELSKA WDZIĘCZNOŚĆ 

Dla dokonywania doświad­
czeń wzniesiono nowe budowle, 
wybudowano urządzenia star-

Za kulisarm Waszyngtonu

Sny der nie przyłoży ręki
do marnowania „grosza publicznego11 .
yfctóa Bomem Europę za woreK Bez dno

WASZYNGTON (Obsl. wl.). W 
waszyngtońskich kołach politycz­
nych ujawniono wczoraj sensacyi 
m  szczegóły , walki politycznej, 
jaka rozegrała się obecnie między 
amerykańskim Ministrem spraw 

zagranicznych Marshallem i sena 
'torem Arturem K. Vanderberg z 
jedne! strony a ministrem skarbu 
Johnem Snyder’em z drugiej stro-

M i k  HnatlK6»M
w  Paryżu

PARYŻ. W Paryżu odbywa się 
' jedyhy w swytn rodzaju kongres 

sztukmistrzów * magików. Na kon- 
• gres' zjechało się .\5i00 sztukmi­

strzów z 14 krajów, Bardzo łicz- 
nih\repreźeji,towany jest' <uig'elski 
związek sztukmistrzów.

'Delegacje zamieszkały w jed­
nym z większych hoteli, gdzie ich 

'wyczyny, /znikające tajemniczo 
papierosy, 'pojawiające się w naj­
bardziej nieoczekiwanym momen­
cie trunki, ltd budzą podziw i we­
sołość służby 1 „gości, i

ReulntfykitiRy
20 ton tytoniu 
wysokogatunkowego. >

BERLIN (obsł. wł.). Ftó?ówka 
Biura ..Rewindykacji i Odszkodo­
wań Wojennych1 dla amerykań­
skiej strefy okupacyjnej w Nieijtef 

u ęzęeh odnaia«ła, zabezpieczyła i 
przygotowała do.transportu 2Q t. 
-Wysokiej wartości gatunkdweg&j 

|  tytoniu wywiezionego .^fzez/Nieni 
'.‘bów z Polski, w cZdsie okifpacjj.' 
.W najbliższym czasie 5 wagonów 

'' załadowanych ■ tym' cennym'. /-su­
rowcem nadejdzie do kraju (z, a.j.

Iny na temat pomocy dla Europy 
V ramach tzw. „planu Marshalla".

Spór pomiędzy' 'dwietaa •“  jdk 
.się je tuifą.j*hażywa, »—j -.frak&ianu 
■iządu" 'rozpoczął się ząraz po/; 
słynnym oświadozdniu *$nyder’a, 
który początkowo twierdził, że 
y,plan Marshalla" tti|i'jeśt w rze­
czywistości p la n e m ,'w e ż w a -  
n etn RtąjÓw/Eufopy, aby poma­
gały sobie tamę.

John J Snyder 
Rest, yz-ddcydówa­
lą y m przeciwrji- 
kidntepbńfó.ćy. ‘ESi*-* 
ropie ze Względów 
czysfo ' fipanso- 
w yoh, uważ,ając 
ten ^kontynent za1 
worek bez' dna. 

Natomiast |Marshall' i . Vańd4rEęrg 
Mąźą dó.gó^iodącczągo opanowa­
nia Europy. Sriyder,. kloty’ ciesz' 
się poparciem. wybiłny.ełrAreptibli- 
kanów rozpocząj w łonie fządu 
cichą kampanię przeciwko „płano- 

Itcl Marsballi". Oodj mężowie sta- 
Ifiu 'rozpoczęli • nagón.kę na"Śnyde-

ta, nazywajac -go zaęusżoym (a- 
choWcćm,-yiie różumiejącym pq1- 
tycztiy,cb aspektów pomocy. dla 
Europy. ' (

Sńyder pragnąc ^ycofać się z 
'eałej 1ej'hłstOTii miał zrezygnować 
z wyjazdą Londynu; tóóńfęrenr 
cji 'batiku tniędzynąrbdńwegojflU- 
śiąpić -z rządu. Jednak pod wpły­
wem prośby prezydenta postano- 
iwił pozostać w gabinecie,^ miął 
jednak óśyżadćzyć, że nie przy­
łoży1 ręki jdo' marnowania grosza 
'publicznego* (z. a.). >

m ieccy W liczbie 12. Na ich 
czele stoi dr Schmidt, fedeń z 
byłych kierowników fabiyki 
W alter-Werke ' w  Kilonłi,- gdzie 
produkowano silniki do słyn­
nych samolotów rakietowych 
Messerschmidta Me 163. Niemcy 
ci miesąkają wprawdzie w- bla­
szanych barakach, n ie mńtei 
jednak żyją na całkowicie wol­
nej. stopie, a~ część z nich spró- 
wadziła nawet „z "Niemiec' swo­
je rodziny. W szyscy oni otrzy- 
mują doskonałe V wyżywienie

oraz wysokie wynagrodzenie w 
wysokości 50 funtów miesięcz­
nie. W  fen sposób Anglicy Wy­
wdzięczają Się'’ nienjieckim uozo- 
rśym ’ża skonstruowanie ma­
szyn, kióre niszczyły Londyn...

PODRÓŻ NA MARS 
'.W yniki badań,''prowadzonych 

w Wesfcoff, otoczone są oczy­
wiście tajemnicą wojskowa. '— 
Największe postępy uczyrt|orio, 
iśłajó się, w dziedzinie budow y 
samolotów rakietowych. — Za­
wdzięczać- tó zresztą należy 
głównże posiadaniu rakietowego 
,»f"issersohmidta. Angielscy pN 
Ożeni! nie mog^ się, jąk ^ńtych- 
cżas,‘pochwalić większymi włas­

nymi j osiągnięciami, a zatrud­
nieni u  nich Niemcy nie kwa­
p ią  się oczywiście z wynalezie- 
niem broni, która ewentualnie 
m ogłaby być obrócona prze­
ciwko ich rodakom.

Zdaje się, żel dużo większe 
osiągnięcia m ają do zanotowa­
nia Amerykanie. Świadczyłaby 
o tym zapowiedź, że na przy­
szły rea: uczeni amerykańscy 
zamierzają skonstruować rakietę 
długości, J'5 metrów, która mo­
głaby Osiągnąć wysokość 370 
km. Koszt tej rakiety wyniósłby 
fekojo 350 tys. dolarów.

Jeżeli dalsze zwiększanie o- 
siąganej' wysokości będzie p o ­
stępowało w  takim samym tem- 
pie, Jak np. zwiększenie róż­
nicy pomiędzy pociskiem no­
woczesnej zenitówki a projek­
towanej rakiety, możemy wy- 
zbyć się złudzeń o podróży na 
Mars. Wysokość, -jaką ma osią­
gnąć ta  rakieta,, m usiałaby być 
z«rfększóna 150.000 razy. w  tej 
sytuacji nie tylko my, ale rów­
nież także nasi potomkowie 
przeż 500 pokoleń n ie . mają 
szans na zobaczenie Marsjan.

Gzy amerykańską „strąfa' bezpieczeństwa*,

obejmuje także i Francję?
Tajemnicze manewry 
superfortec USA

PARYŻ. (Obsł. wł.) Fraael^ka ó-' 
pińia publiczna zgstiiła do głębi po­
ruszona opublikowaną dopiero., (teraz 
wiadómolęia, o .’niezwykłym raidzie 
33 supćrforteo^merykańskidhi •
■- M&nowicie 33' - Samoloty typu 

B,—29 jęszcze w pierwszych - dniach 
wr/.esńia opuściły" lotnisko w Fort 
Worth w stanie Tezas w USA i w> 
zwartym i  szyku r demonstracyjnie 
przeleciały' Atlantyk. Nie byłoby w 
rym’ ostateczni* nić Specjalnie dzia­
nego, gdyby nie fakf, że eskadra„Ją- 
dowała w słynnym w czasie-'wojny 
porcie Dieppe. Lądowanie nastąpiło 
bez Uprzedzenia -władz francuskich, 
na terenie; p rzydziolońyrp r a właści­
wie zatrzymanym przez wojską a- 
merykąńskie.

W związku z tyni ćfeiennik ,,L’ 
Huąrąnitś zapytuje: ,SzVżby Jofjtó- 
ko w Dieppe -stało się bazą lotnict­
wa amerykańskiego? Czy Francj i 
znajduje się W strefie bezpieczeń­
stwa pana Trumafta?., .Moźtta fobie* 
wyobrajyę,’ jgka byłaby reakcja w 
Waszyngtonie, gdyby eskadrą, j  ia- 
dzieckiego lotnictwa bombowego lą- 
dowała .nagle w Nancy...

Powrót do Francji 
lub pozostanie w obozie
Co wybiorą
emigranci żydowscy

BERLIN. Władze -brytyjskie o- 
'głpsily w1 obozach Bappenjiorf i 
Amstąu kojo Lubeki bdez.wę ozjtaj- 
miająeą, że emigranci1 źydowsćy ze 
statku „ExmMs . 4 7 którzy znajdu­
ją .się w ąych obozach?,-będą "'im.ogh 
pdań-się-^do Frailc}!. Odezwa została

Mimo rehuDlIftBCll stracił pcpalarnoić
Ciekawa sprawa znanego tancerza 
O p e ry  Paryskiej

PARYŻ. Zarząd O pery Parys­
kiej spoikał się ze sprzeciwem 
pracowników technicznych, kt§i 
rzy zagrozili strajkiem na po­
nowne zaangażowanie -ćłd Ope­
ry, jako kierownika baletu, zna­
nego tancerza Sergiusza Lifara.

Lifar byt oskarżony pb ■ w y­
zwoleniu Francji ói zbyfeti-e1 oka­
zywanie sympatii Niesnoom, Jak 
kolwiek Lifar został oczyszczony 
z zarzutów przez komisję rehabi­
litacyjną to  jednak b y ł bdrdzg 
niechętnie przyjmowany przez 

poidezsę, swych niej 
lictnyeh  występów. Kiedy ze­
szłego rpku Lifar występował w 
Londynie publiczność .usio-

sun-kowała aię  wrogo do iuch 
występów.

Zarząd O pery  Paryskiej wy- 
jaśnia, że zaangażował Lffara 
‘nsf nalegania ze strony^-ześpołu 
baletowego, k tó ry (c h c ia ł go 
mieć nadal jako doskonałego 
kierownika^

PlecK I GfOM I
przywódcami SED
4 BERLIN. Kongres partii SED -r- 

SecMjs^żzasj jedności" zakoń
ffięyb-się w Berh-me w śr.o r  ,ec?o- 
r«m*/^t!fe»;odaićząęył|li zostali *po- 

yybranf jdwfagłgsnię - /YFiJk
hęlm Eigcg i O.tte Grotęwchl.

odczytana przez głośniki w sześciii 
językach: w żydowskim, hebraj­
skim, niemieckim, węgierskim, pol­
skim i czeskim. ,'...

Rząd francuski podejmuje \się u- 
mieścić emigrantów ' w obożśicb wa­
kacyjnych i  - zapewnia im -wyżywie­
nie' wartości 2800 kalbrji dzienpie 
Odęzwa brytyjska podkreśla, i ' ze 
większość ' emigrantów ze 1 statku 
„Exodus 47“' ońuśoiła Francję z fał 
szywymi ^Pzwóleńianti na wjżzd 'JJp 
Kolumbii, Na pełnym morzu ,,Ęxo- 

.dus; 47“ zamiast d<5 Kolumbii popły­
nął do Pales my.

Rząd ffafteuski wyraził zgodę pa 
powrót emigrantów do Francji.
 ̂Jednakże ć i spbśfÓl niph, któpy od­
mówią powrotu^ będą_ mogli ppzo- 
stać w brytyjskiej - strefie okupacyj- 

r-flej w Niemczech. ‘‘

WASZYNGTON. (Obsł. wł.) Z 
jednego z portów wyjechał na pełne 
morze lotniskowiec „Midway“. Na 
pełijym. Atlantyku z pokładu, fotni- 
śkęwęa\.b^dą czynione ■ próby »  ra- 
kiętąpji •4ygti4  V^2. . .

aarszawa jotI
brytyjskiego ministra
planowania
przestrzennego

WARSZAWA (Tel. wł.). Dnia 
24 bm. przybył do1 Warszawy 
brytyjsk’ minister 'Mianowania 
przestrzennego, pań Luś? Silkin t w 
tbwarzysłwie urbanistów samo- 
rządu angielskiego na zaproszenie 
ministra odbudowy - Kaczorow­
skiego. W pierwszym' dniu.pobytu 
w Warszawie goście odbył* 2 kon- 
fęrfeącie w ótównym • Urzędżijl: 
Pianowarijfc; Przestrzennego oraz 
w- CUP. Pobyt gości brytyjskich 
w Polsce potrwa około 2 tygod­
nie, w czasie których zwiedzą sze­
reg miaśt i ośrodków przemysłor 
wych zarówno w Polsce central­
nej jak i na; Ziemiach Zachodnich 
J Pomorzu. Wczóraj goście bry­
tyjscy zwiedzili BOS, zapoznali się 
z planem odbudowy Warszawy i 
o godz, 12 byli przyjęci przez pre* 
mitera Cyrankiewicza. (z.a.).

Przyczyny 
i objawy

/Przemówienie, jakie na wtorko­
wym posiedzeniu ONZ wygłosił 
sekretarz generalny Trygve Lle, 
było raczej apelem niż zreasumo­
waniem dotychczasowych osią­
gnięć. Dyl to gorący apel na rzecz 
pokoju 1 porozumienia międzyna­
rodowego.

Tryg-ve Lle stwierdził, że istnie­
jąca obecnie pomiędzy mocarst­
wami różnica zdań nie zagraża 
pokojowi, a wszelkie rozbieżności 
polityczne nie stanowią groźby 
dla istnienia same] ,ONZ. I trzęba 
właśnie pracować nad zmniejsze­
niem tych rozbieżności, trzeba 
zwiększyć współpracę między na* 
rodami bez względu na ich odmień 
ne systemy, społeczne i gospodar­
cze.

Omawiając poszczególne zagad­
nienia, Trygve Lle zajął się kolej­
no sprawą veta. Oczywiście o- 
strożny polityk nie powiedział ani, 
że feto  jest potrzebne,- ant, że nie 
jest potrzebne; Zresztą stanowisko 
jego nakazuje mu całkowity ob­
iektywizm, który dotychczas z po­
wodzeniem stosuje.

Warto jednak podkreślić jedno 
zdanie; Stwierdził on, że rozbież­
ności pomiędzy mocarstwami nie 
są wynikiem stosowania veta. 
Veto nie; jest przyczyna; ale obja­
wem.

I tak jest Istotnie. Bo rozbież­
ności. powstają nie dla tego, że 
Związek Radziecki ,w tej czy In­
ne] sprawie skorzystał z przysłu­
gującego mu prawa veta. Sprze­
ciw, zgłoszony przez ZSRR, był 
właśnie objawem polityki, prowa­
dzone) konsekwentnie przez dru­
ga stronę.

Karta ONZ zapewnia każdemu 
narodowi pełną wolność ij nieza­
leżność. Tymczasem Stany Zjed­
noczone od dłuższego czasu usiłu­
ją przekształcić cały śwjąt na 
swój sposób. Mając w ręku tak 
potężny argument, jak dolary, 
Marshall usiłuje podporządkować 
sobie już nie tylko samą Amery­
kę, ale i państwa europejskie. 
Sprawa zaszła nawet już tak da­
leko, że USA nie wahają się inter­
weniować niemal zupełnie bez­
pośrednio w sprawy greckie, a 
poprzez sławetny plan .Marshalla 
pragną taką samą rolę zapewnić 
sobie w całej Europie.

». I dlatego wnioski amerykańskie 
napotykają w Radzie Bezpieczeń­
stwa na veto Związku Radzieckie­
go. Veto to jest właśnie objawem 
metod polityki amerykańskiej, jak­
że dalekie] od polityki Roosevelta, 
od" polityków uznania równych 
praw dla wszystkich narodów, po­
lityki poszanowania odmiennych 
poglądów. (jod)

Zo Htaktownie
uchodźców—
zajmą ich miejsce 
w obozie

FRANKFURT. Jak podaje gaze­
ta amerykańska „Star* and Stri> 
peajt, cała rodzina, niemiecka z}o- 

. żona z 4 ' psób, oskarżona o , złe.
. trsMoWaine uchodźców, zakwate­
rowanych w ich dótnu, została ska 
zana przez sąd niemiecki na 4 ty­
godniowy pobyt w obozie dla 
pchodżców. ,

Wyrok został zatwierdzony przez 
amerykańskie Władzi wojskowe. '

Niemcy mają

dosyt ż m o ś c i
1 BERLIN, ' Bryły]ska komisja 

kontroli ' żywności podała ■ do 
wiadomości, że . wzmożone' dp-j 
stawy zboża do Niemiec* w  cią­
gi! ostatnich, kilku miesięcy 
pł-zyczynity się,' do znacznego 
zwiększenia zapasów żywności 
w strefach anglosaskich. Obec­
ne zapasy wystarczą nę utrzy­
m anie raq i ohleba na dotych­
czasowym, pózlpmie (500 gra- 
TOówl w ciągu 4  tygodni, '

Nfe „środki dezynfekcyjne41 
lec« g a «y trufące
produkowały fabryki
lG=Farben

NORYMBERGA (Tel. wł.). Na 
ostatnim'posiedzeniu tryhunat-u w 
Norymberdze ujawn-ono iszereg 
szczegółów dotyczących wynale­
zienia przez laboratoria chemicz­
ne IG Fąrienindustrie specjalnego 
gazu trującego który niemieccy 
■przemysłowcy wypróbou ali 'i -na­
stępnie stosowali masowo W- O-, 
śjtyięcimra na milionach w ęźmów.

Powołany przez trybunat świa­
dek oskarżony Georg von'S^hnjt- 
tter' oświadczył sądowi, o- fajj>' 
cie wynalezienia gazu trującego, 
przy pomocy którego Niemcy. pro-J 
wadzili swoją politykę ekstermi­
nacyjną w Ośw‘ecimiu, dowiedział 
|się‘ odtinż. chemika koncernu IG- 
Farben, Muellef-Confadięgo. Con- 
ra'dię wyjawił mu ponadto, że 
bratnia firma IG-Farben „Anorga-' 
ba<( z  czasem jeszcze- udoskonaliła1 
gaz i już w ulepszonej postaci do- 
starczała do‘ komór gazowych Q-

święcimia,. Zasiadający na ławie 
oskarżonych dyrektor fabryki Wy­
robów syntetycznych w Oświe- ■ 
cimiu dr ' Otto Ambros doskonale 
wiedział, w jakim celu gaz przy-1 
bywał do składów oświęcimskich."  ̂
^W -ten  .sposób Schnittler zadał- 
Isłam ojwńdczeniu Ambrośar ja - | 
1 ' gaz pochodzący z prodtfKęjp 
IG-Farbęn używany był w O- 
święci miii wył̂ &zjutó #o celów de^-■ 
zynfekcyjnych. Schnittler I dodał,-.’ 
;że' pod kierownictwem dr Ambro- ; 
sa i za wiedzą wszystkich .dyrek­
torów IG-Farben wynaleziono | |  
produkowano w fili' IG-Farben iyi- 
Elbe-ijeld nowy rodzaj gazu tru-^ 
jącego, który nie doczekał się za-ff 

Kfcsowania.
W miarę postępu ofenzywy Ar-'1 

Lpiil ęzerwonej produkcję gazówll 
trmących przenoszono w głąby 
Rzesży. Dyrgkćja JG-Farben na- 
kazała spod kąrą Śmierci ząehowa- i 

We lak najściślejszej tajerompra 
przez wszystkich pracowaiikówj 
zatrudnionych przy produkcji ga-1 
zu, ,(z.a.i
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r w* P r a w y  s i e r p o w y !  L e w y  
p r o s t u !  R o z b i j ą  t e n  w o r e k  n a  
szm aty^

— J ó z k u  s ł o d k i ,  c o  t y  r o -  
b j s z ?

— Z o b a c z y s z  j e s z c z e  j a k  t o  
n a m  się p r z y d a .

r £  J ó i k u !  Z t y l u  z a  n a m i  j a  
k i ś  b a n d y t a  i d z i e .  W i e j m y !

—  W ł a ś n i e  d o b r a  o k a z j a .  J a  
c i  b ę d ę  m ó w i ł  a o  i  j a k ,  a  t y  
g o  l e j ,  j a k  v t  b ę b e n .  .

— W a l e r k u  a  m o c n i e j !  N i d  
b ó j  s i ę  — j a  z a  t o b ą !  W ,  o k o  
g o  l e w y m  S i e r p e m !

L u d z i ,  y o t u j c l e Ą  $-

Każde odchylenie wiatru czy siohca
chwytają „na gorąco" czułe aparaty
W rocław jest jednym z ważnych punkt6w 
w międzynarodowej sieci badań meteorologicznych

Profesor Jest dziś w  doskonałym 
humorze. Właśnie nadeszły t  Zakła­
du Meteorologicznego w New .Yorku 
miesięczniki zawierające najbardziej 
aktualne i najnowsze publikacje, kt<S 
re pozwolą zespołowi współpracow­
ników Zakładu zaznajomić sią z o- 
etatnimi wynikami , badań, od któ­
rych na skutek wojny byliśmy dotąd 
odcięci. Wczoraj otrzymał roczniki 
•  Anglii i Danii. Napisanie kilkuna­
stu listów za granicę do starych zna 
jamych, uczestników wypraw, zro­
biło swoje. Nikt nie pozostał obojęt­
ny ■ na list sławnego polskiego bada­
cza.

— O widzi Pani — mówi profe­
sor wskazując trzy wielkie skrzynie 
z książkami — to nadesłał niedawno 
t  Ameryki Polak prof. Arctowski, 
również polarnik, Uczący dziś sobie 
łat 75. Staruszek pozbierał te bez­
cennej wartości - książki od różnych 
swoich znajomych i przysłał nam tu 
do Wrocławia — czy nie wzruszają­
ce i godne pamięci?

W organizowaniu biblioteki dużą 
pomoc okazali wrocławscy naukow­
cy: śp. prof. rektor Sucharda, prof.

Gwiazdy filmowe
cerują skarpetki

Gwiazdy filmowe różnie spę­
dzała rekreacje pomiędzy nakrę­
caniem poszczególnych scen fil* 
mów w  atelier.. Palą papierosy, 
rozmawiają, lub wypoczywają sa­
motnie w garderobach.

Irena Dtmne ma w  swe] garde­
robie koszyczek pełen skarpetek 
swej 11-letńiel córeczki 1 wszyst­
kie przerwy w pracy zapeluia so­
bie reperowaniem Ich. Artystka 
twierdzi, że robi to przede wszy­
stkim dlatego, iż nie lubi próżno-- 
wać a następnie ponieważ nie nie 
wpływa tak kojąco na jej nerwy, 
jak cerowanie.

dr Htrschfeld, prof. Loria, prof. 
Henryk Kuczyński. 1

WSZYSTKO TRZEBA ZACZĄĆ 
OD NOWA ■ |

Wrocławski Zakład Meteorologii i 
Klimatologii .powstaje w niesłycha­
nie ciężkich warunkach. Na prowa­
dzenie prać Zakład otrzymuje ' za­
ledwie 4 tysiąca zł miesięcznie, któ­
re w żadnej mierze nie są w stanie 
pokryć jego potrzeb, zwłaszcza w 
początkowym, organizacyjnym okre­
sie. Tu wszystko trzeba stworzyć od 
nowa, o wszystko starać się, dosta­
wać choćby „spod ziemi", gdy się 
chce, aby' praca Zakładu ruszyła z 
miejsca. Stary przedwojenny budy­
nek i wszystkie jego, urządzenia znaj 
dowały się na Krzykach, gdzie. u» 
legły doszczętnemu zbombardowa­
niu. Zakład obecny powstaje na Sę­
polnie, w dawnym budynku miesz­
kalnym, gdzie trzeba było dostosor 
wać pomieszczenie do warunków ob 
serwaeyjnej i naukowej placówki.

Te wszystkie prace remontowe 
wykonuje najczęściej profesor sam 
wraz z asystentami, Z braku pienię­
dzy m  zatrudnienie siły pomocni­
czej asystentka p. Sierbakówma peł­
ni równocześnie funkcję maszynistki.

— Ale proca posuwa się — mó­
wi profesor, może szkoda, że dużo 
ezasu naszego zabierają prace tech­
niczne, uboczne, ale trudno, trzeba 
to zrobić. Zakład Meteorologiczny 
w polskim Wrocławiu przecież hyc 
musi,' Musimy pokazać'światu, że na 
Ziemiach Odzyskanych nie zaniedba 
jemy żadnej placówki.

Bo trzeba wiedzieć, że Wrocław 
jest w międzynarodowej sieci badań 
meteorologicznych jednym z bardzo 
ważnych i najstarszych punktów. — 
Już w 17 w. prowadzono tu obser­
wacje w oparciu o uniwersytet, — 
Wrocław tkwił stąd we wszystkich 
światowych obliczeniach prognosty­
cznych l zestawieniach.

Na nas — mieszkańcach Dolnego 
Śląska spoczywa odpowiedzialność 
wobec Międzynarodowej, konwencji 
dostarczania wyników badań w dal­
szym ciągu.

Mimo p’/zes\zkód zrobiono już du­
żo. Dwie cwptm|We kuchnie zamienio­
no na salę 'wyłkładową dla studen­
tów, jest Wb<t»i’»torimn z „pościąga- 
nymi skąd Inę dało" najważniejszymi 
UFządzeniaitni i są ludzie, dla któ­
rych praca,.; w Zakładzie jest\ Wszyst­
kim — osob-istym celem i ambicją.

Prace obstjrwacyjne rozpoczęte^ w
lutym ubifłgiego roku dały już rezul-

; ser c e m : z a k ł a d u  je s t  |
^LABORATORIUM ' ' / .  , 

... Dziś w  poóażctuaó nie — bpraeo- 
Wywaifly j fest .rocznik a w przysziości 
na pódstahrie dalszych obserwacji 
powstanie Ijtsiążka na temat:klimatu 
całego Dite^gó Śląska. Sprawa ta 
nie jest biyiiBj nawet w sensie prak­
tycznym; |j<:ŚU zważymy/ że osadnicy 
nasi przyfchal1 glów-nię Wschodu 
z Wdeńs-ijtczyzny. wąisuaki at­
mosferyczne' były" 'zgoła inne, inne 
stąd i aĄgmngi rolnictwa

Serceini i/Saktadu; Meteorolipgłeźhe- 
go jejt JąłśijrarorfteM, gdzie" trży ta- 
zy dziertnife niezależnie od pogody i 
Świąt proivadzone są obserwacje po­
gody, . zritt isywanie wilgotności, tem­
peratury, •• 5 ały promieniowania1 słoń­
ca, kieruił.kn wiatru itd. Każdy • z 
tych faksonów naszego klimatu posia 
da ianef toi opiekuna — asystenta 
prof. Kcjęibty. >

APARATY CZYHAJĄ NA KAŻDĄ 
ZMIANĘ POWIETRZA

Różne aparaty, rozmieszczone Ina 
dachu, (anemónjetry,. termometry, ą- 
parąty de wychwytywania natężenia,
słońca itp.) najmniejszą zmianę w
pogodzie natychmiast sygnalizują 
urządzeniom znajdującym się w łabo 
ratorium, które znajdują się pod sta­
lą obserwacją .Opiekunów*.

Po każdym dniu pracy — w sza­
fie laboranta siedzą uchwycone ,/oa 
'gorąco" wszystkjg; odchylenia nie-, 
srornegó wiatru, słońca, czy chmur. 
W  przyległym dę Zakładu ogrodzie 
„klatki" z termometrami 'i  rożnymi 
innymi aparacikami, - czyhają* P* 
każdą zmianę powietrza na różnych 
wysokościach nad Ziemią. Tu się żad 
nemu z Mwchwy tnyeh dla nosa skła 
dników atmosfery 4 me uda |  wy- 
mknąć bez śladu. Prac prognosty-' 
cznych Zakład na razie nie. prowadzi 
z braku.,, aparatu radiowego. Jeżeli 
przewidywania pogody mają , mieć 
podkład naukowy, to muszą- być 

:związane z ' natychmiastowymi obser 
wacjami - wszystkich itmyeb * Zakła­
dów Meteorologicznych, a bez radia 
nie zrobi się juz niczego.
. Wrocławski Zakład Meteorologii 

i Klimatologii ma właściwych i od­
powiedzialnych i; pracowników, ale 
pomoc i opieka ze strony miasta i 
czynników wojewódzkich jest mu 
niezbędna. Wtedy potrafi sprostać 
swoim zadaniom naukowym, dydak­
tycznym i praktycznym.

Danuta Einstein. 1

t  iękność

To, młode dziewczę jest zachwyco ne, że cielę dało się nabrać i  ssią , 
Jej. paluszki ,,

Poci/ znakiem „winobrania** .

W olbrzymich beczkach
sfermentowało już pierwsze wino z  polskich zbiorów
W  "niedzielą wielki zjazd w Zielonej Górze

Zlełjffią Góra przygotowuje się w wielkim stylu do obchodu tradycyjnego „Święta winobrania", 
które odbędzie się w najbliższa niedzielę, dnia 28 września.

Spodzie wany jest przyjazd kilkunastu tysięcy gości. Z Poznania wyjadą specjalne pociągi popu* 
larne. SCajte miasto przystroiło się już w zielone afisze, zapowiadające bogaty, atrakcyjny program 
uroczystości. ■ ■ ; ■  *

Zojpi tczmy- jednak, co się dziś dzieje w owych 6 wytwórniach win musujących w Zielonej Gó­
rze, /c y y  praca ich godna jest tak nieprzeciętnych uroczystości.

Przyjechały „warszawiaki zza, Nysy“
Gorzej jak w Niemczech 
to nam tułaj nie będzie

— Gdybym umarła w Berlinie, 
"te musiałabym przez 2 tygodnie ęzc 
kać w celofanowym worku, na swo­
ją kolejkę de pieca... — informuje 
nas poprawną polszczyzną Fąenu- 
g ran tka z Niemiec, która przebyła 

,|mm więcej niż połowę Swego tycia.
Do Wrocławia przybył transport 

* Berlina w składzie 50 wagonów, 
które przywiozły 95 osób wraz z ca­
łym bogatym dobytkiem. Zostaną 

yOni- rozlokowani na tęreni© całego 
- województwa, a większość ż nich — 
jako element rzemieślniczy otrzyma 

|i?ąnztaty' pracy w okolicach Strze- 
ślina. , ■ V
I:.- Przybyli są wszystkiego ciekawi i 
pełni zapału. Daj Boże, aby nie spot; 

"p ly  ich żadne przykrości ze strony 
,* innych osadników, bo wielu z ree­
migrantów przebywających od paru 

, pokoleń w Niemczech mówi wyłącz-;
nie po niemiecku^JŁ/czasem dzieci* 

lich. będą mówiły po polsku, ale łńe/: 
wolno dopuścić, żeby .rodzice lęk 

zmielił „być narażeni^na , jikięś; szykat 
ny. Przybili tutaj z entuzjazmem i

z dobrej woli chcąc pracować w 
Polsce między swymi.

— Zostawiłem dwie kamienice w 
Berlinie pod opieką Konsulatu i cho 
ciąż powodziło mi się nieźle, to po­
rzuciłem Berlin, ho chcę tutaj z wa­
mi pracować... Przywiozłem z sobą 
trzy fajne ciężarówki i założę przed­
siębiorstwo.

Patrzę z szacunkiem na tego czło­
wieka, ' który łamaną polszczyzną 
twierdzi, że zmusił go aó powrotu 
patriotyzm, chociaż jego dzieci mó­
wią tylko .po niemiecku. Reemigran­
ci przywieźli ze'.sobą wszystko, co 
tylko było można zabrać! od kotów 
i psów uratowanych spod noża nie­
mieckiego kucharza, do skrzynek z 
kwiatami włącznie. Z wagonów wy­
glądają fragmenty łjdwsfc mebli, 
materace, a nawet zwinięte, dywany 
i . wazony z kwiatami na stolach.

Są gościnni. Zaraz częstują kawą 
i chlebem z marmoladą z marchwi, 
chociaż Zapasy żywności mają na 
wyczerpaniu ra^iłj im przydałby 
się poczęstupeksa ‘........J.

Gjśkafiwie dopytują ‘ ó! .wszystko, a 
na}b;W38iej o możliwości pracy % 
l i j M p .  zawodach rzemMwlczych.
• Kóljiety yą żdutuf^dć, 1 że na"ryń- 
ku wtt Świdnicy, gdzie transport za- 
trzyiflał się ńa 'kilka godzin, można 
było "jdoistać wszystko ,̂, cźfegó dusza 
zapnjijgnić. Były. żachwycefee. ilośęlą 
mięs; I  wieprzowego w sklepach, któ- 
rego Iw  Berlinie nie widziano od lat.

Najbardziej. ’ pesymistycznie nasta- 
wlerf. W erdzilkSaa ^órzej,. ĵ fel- .'U 

. Nieiliczech, to nam. wtaj ńięi będżleir; 
Jest (jśmy przyżwyeżajebi. dó. pracy i 
lubig y  pracować. Jak będzie trzeba, 
to ’n niedzieli nie .opuścimy^.."

B Jaclimistrz Kozłowski rodem z Pa 
biaiiuc, który od 19j5 roku przebyr 
wali- w Niemczech^, pozostawił w 
SeWdottenburgu 4-.pokojowe miesz- 
karitife1 i łeniskowy oomels' pod mia- 
steirj.

•ii Jest tutaj przyszłość, jak się 
•paiifeyr — dodaje najczystsza pol- 
sztjzymną. — Widzimy, jak'tu ogro- 
tm us  !• wszystko idzie naprzód!. W  
Niemczech naród ospały, bo nie ma 
ro f  jeść... Jakoś tam składnie ta pra- 
cairnie idzie. Kozłowski osiedli się w 
LiManiu. wraz z fońąy która przyby­
ła Obam wcżeŚnięj; W, córką. Wszyscy 
mWlą zamiar wziąć Się do pracy.

Zaczynamy od Państwowej Lu­
buskiej Wytwórni Win Musują­
cych, jktóra jest haiwieksżh z te-' 
go rodzaju w Zielonej Górze, Dy­
rektorem iest p. inż. R.- Janusz.

Wytwórnia ta przęjęta została 
w stanie wymagającym dla jej u- 
ruChomienią ' dużego wkładu pra­
cy I materiału, Niedługo jednak 
trwało, a w olbrzym!ch beczkąrch 
zaCżęto;już fermentować pierwsze 
Wino ze Zbioru polskiego.

Interesuiące są fazy produkcji. 
Jesteśnu właśnie świadkami przy- 
wi.ezi.ejila kilkunastu ton jabłek. 
Składane są tui przed tlpczarnią. 
Nąypf̂ śd jabłka przechodzą pro­
ces mechanicznego mycia, potem 
ulegają stIoczbn'u, 'aby ptzeiśó do 
tzw. kopert ,celem spraisot̂ ania. 
Przy odpowiednio potęgowanym 
nacisku sok,gęsto wypływa z ko­
pert, wypełniając w  szybkim tem­
pie pobliskie zbiorniki. Stąd ów 
płyn owocowy przelany zostaje d<? 
ogromnych',,, przeciętnie 7.000-litro- 
wych beczek. Po dodan!u odpp- 
wiedniego ekstral^^^roZdżowego 
oraz pewna Ilości sikjńr, beczka 
zosjaie zamknięfa i prze‘z okres 3 
miesięcy trwa proce® fermentacyj­
ny.. Następnie wino „zastaje ścia- 
gpjętel.do butelek, które przenosi 
sig do chłodnych glwaic, _

Nieco bardziej skomplikowana 
jest produkcja' szampana, podda­
nego — p,o krótkim okresie fer­
mentacyjnym, w*1’beczkach (W ie­
szcze fermentacji butelkowej. Pq 
pewnym czasie butelki zostają o- 
twarte i po usunięciu osadu wy­
pełnione specjalnym ekstraktem li­
kierowymii W ciągu 8 godzin pracy w tfo- 
czarni przetwarza .tsię do 15 tott 
awócm' osiągając do 10,000 litrów 
soku.. ■

Produkcja tegoroczbU jest,o 50 
proc.- większa, niż w roku ubieg­
łym, w zakupach, .zaś" o 72 proc. 
W roku bieżącym przewidziana 
jest produkcją do 700.000 litrów 
wina owocowego i gronowego 
oraz do 200.000 litrów moszczu. 
Ze specjalnym uznaniem przyję­
liśmy wiadomość,, iż tegoroczna 
produkcja przekroczy' najlepsza 
noflfńę -z cząsów n emieckich Na 
podkreślenie 'zasługuje'też fakt, iż 
wytwórnia riar ■ pfaęętyników 
nie zatrudnia, już, żadnego Niem­
ca, .

Wytwórnia ma własne .winnice 
o obszarze 12,5 ha. Zakupów o- 
wocu dokonuje w promieniu do 
ISO km. '

Z kolei zwiedzamy wytwórnie 
EfXWiSłS. Wiaitisiel. firmy: Ja­

nusz .Laskowski przez S iat w cza* 
sle wojny przebywał na Wę­
grzech, gdzie'prącujac w'wytwór*, 
ni win,' nabr^, dosintecznego56̂ **-  
‘świadczeriia. ‘|?&mimo 'objęcia wy­
twórni w stanie zdewastowanym, 
własnym ■ nakładem doprowadził ją 
do pełnego dziś rozwoju.

Pięknym przykładem inicjaty­
wy prywatnej, jest także wytwór­
nia win braci'Zborowskich. Za-* 
stajemy, właścicieli' przy mrów­
czej praey na' równi ze swo'mĵ  
pracownikami; -Zajęli tę wytwór- 
nie'leszcze w czasie pobytu Niem­
ców. Pomimo ogromnych trudno­
ści nie zwątpili-, w swój cel i' o- 
kiągnęli.Już wspaniałe wynki.

Taki sam enluziazin i optymizm 
zdradza właśęiciel trzęciej pry-'" 
watnej wytwórnj1 p; St, Marczyń­
ski. L tu trzeba było zaezaó pra­
wie ód podstaw, czego najlepszym 
dowodem, iż pierwsza' produkcja 
rozpoczętą się od ręcznej tłoczni.

Jako pierwszy z .  Polaków pod­
ia! produkcję wina w Zielonej Gó­
rze p. ‘Matysiaki; -

Ostatnią wytwórnię, która /do-"' 
piero w 1946 r. podjęła produkcie, 
to firma b  Grzybowską i -St, G‘e- 
pak.

Reasumując całość, stwierdzić' 
należy, iż przemysł winiarsk1 w 
Zielonej Górze Stanał na wyśpko- 
śęfĄswego zadania. Przemysł' ten 
pomimo dewastacji i początko­
wych trudności organizacyjnyelj,' 
przekroczył dawny poziom pro,* 
d^teji, nierająckiej.- „ • ... ' J

— A  m o A e b y ś  t y  i  m n i e  n a ­
u c z y ł  t e g o  b o k s u ?  

i— C z e m u *  n i e .
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Ca słychać
■w* W rocław iu
@  W prayasły ooniedaiałek zbie­
ra się Miejska Rada Narodowa, 
zaś we wtorek Wojewódzka Ra­
da K notow a. Obie te iwstytocje 
samorządowe obradować będą 
nad szeregiem ważnych Spraw do* 
tyczącycłi zarówno miasta jak i

#  Miasto w  budżecie swoim prze- 
widatłafo nagrody literackie i nau­
kowe. Ostatnio zostało ustalone, 
de nagrody Ib wynosić będą po 75

f |k et. każda. Na wniosek MRN 
onstytnowat się specjalny sąd 

koakwrsowy, który zajmie się wy­
szukaniem odpowiednich kandyda­
tów. W skład sądu weszło 9 Osób. 
Nagroda literacka będzie wręczona 

, kandydatowi1 w czasie Zjazdiu Li­
teratów, -który odbędfie .się we 
Wrocławiu /#  dniach 15 — 17 paź­
dziernika.
®  Komitet budowy Domu Aka­
demickiego we Wrocławiu wyka­
suje ożywioną działalność. Apel 
Komitetu wywołał żywą reakcję 
wśród społeczeństwa, czego do­
wodem są liczne napływające dat- 
fi, »?e tylko z Wrocławia, ale 
całego województwa!

.li fatach, ku irniia-liciski zostanie krzyż"
W ijewda Piaskowski udekorowany*
najwyższym odznaczeniem  
harcerskim

Program abchadn
Din SpóMilelczośd

fa to to  Spółdzielczości rozpocz­
nie się w sobotę, dnia 27 wtzo- 
śnta,
0 gada. 20,00 — capstrayfcem aa

samochodach po­
przez uliceWroc 
ławia.

W  niedzfełę, dn, 28 września, od­
będą ster .
e godz. 8,30 zbiórka spółdzielców 

j organizacji na pla­
cu Wolności,

» 9,00 msza św. w kościele
św. Stanisława,

' 9,30 przemówienia,
10,15 defilada w rynku,

^  „  11,45 otwarcie Domu To--
C warowego Centrali

Gospodarczy] „So- 
' lidarność*,

' 12,00(akademie!
a) szkolna w Tea-

- trze. OKZZ, ■
,b) młodzieżowa w

, k̂ ... Mjjjjjję, (>O ira“, ' '
, c) ogólna w  tea-
- trze,

, ,  fjh  15 — 18 wielkie zawody 
§K |t sportowe (szczegó­

ły w osobnych pla­
katach), '

,, 15 — 20 zabawa ludowa
(szczegóły w osob­
nych plakatach),

« 20,00 zabawa spółdzielcza.

Muzeum m
Gminna Rada Narodowa w Opo- 

lówce zwanej również Workiem 
Zytawskim, która znajduje się w

1 pOwiecie lubańskim ogłosiła plaka­
tami Otwarcie. muzeum przyrodni­
czego.

'Muzeum zawiera bogate zbiory 
fauny krajowej, i obcej, które prze 
Ważnie pochodzą z byłych, mająt­
ków Goeringa w Racimierzycach. 
Mpeeran cieszy się wielkim powo­
dzeniem wśród miejscowe'] ludnoś­
ci.

W  „Zameczku Haroeiskim" ną 
Sępolnie odbyła się przedwczo­
raj w godzinach popołudnio­
wych niecodzienna uroczystość. 
Udekorowany bowiem został 
Złotym Krzyżem Harcerskim, 
wojewoda wrocławski Stanisław 
Piaskowski. Stało się io na ty - 
ozenie całej, ogromnej rsessy

niedzielne uroczystości
w Kłodzku

W  niedzielą, w Kłodzku odbę­
dzie się poświęcenie sztandaru- 27 
pułku piechoty, ufundowanego 
przez społeczeństwo powiatów: 
kłodzkiego, bystrzyckiego, ząbko­
wickiego, dzierżoniowskiego, strze 
lińskiego. W związku ż  tą uroczys 
tością spodziewany jest przyjaźń 
Premiera Cyrankiewicza 1 Marsza! 
ka Żymierskiego. W mieście panu 
je z tego powodu oiywtente. (z)

Zbiórka złomu 
na Dolnym Śląsku

Społeczna akcja zbiórki złomu 
na Dolnym Śląsku zorganizowała 
wielką zbiornicę złomu, posiadają­
cą w poszczególnych powiatach 
51 składnic prywatnych. Dolno­
śląska zbiornięa dostarcza do hut 
miesiącznic przeciętnie 10 tys. ton 
złomu. W  sierpniu składnica do­
starczyła 11.650 ton złomu- żelaz­
nego, ponad 2.500 ton żeliwa 1 po­
nad 850 ton innych metali,

W celu wzmożenia akcji zbiórko 
wej zorganizowana będzie od 15 
października do 30 listopada br. 
wielka kampania społecznej' zbiór­
ki złomu.

Udaremniony
napad

Przed kilku dniami do magazynu 
remizy - strażackiej, położonego yi 
bezpośrednim sąsiedztwie parowo­
zowni w Legnicy, włamało się 
czterech nieznanych osobników, 
w celach rabunkowych.

Na telefoniczne zawiadomienie 
dyżurnego strażnika, na miejsce 
wypadku przybyło natychmiast 
Miku! funkcjonariuszy SOK,'którzy 
udaremnili włamanie.

harcerstwa dolnośląskiego — 
ogromnej, bo liczącej aż 12 ty­
sięcy członków.

Uroczystość przedwczorajszą 
nją była  podobna do tych licz­
nych wieczorów z tej czy innej 
okazji. Nadanie Złotego Krzyża 
wojewodzie Piaskowskiemu b y ­
ło. . wynikiem życzliwości i uzna­
nia, jakim właśnie cieszy się! 
wśród, szarej, braci harcerskiej. 
Uroczystość była jednocześnie 
wyrazem stosunku młodzieży 
harcerskiej do idei, którą woj. 
Piaskowski reprezentuje; którą 
ukochał i której poświęca całe 
swe życie, jako niestrudzony 
pracownik socjalizmu. Socjalizm 
. Zawsze oddziaływaj W /silnym 
stopniu i porywał młodzież dą­
żącą do sprawiedliwości i rów­
ności społecznej.

.„Cześć ■; młodości, cześć łaj.

Coraz więcej szkół 
w Legnicy

W  związku z coraz to większym 
napływem młodzieży w wieku 
szkolnym', powstało w bież', roku 
więcpj sękół w Legnicy, Poza sied 
mioma szkołami Powszechnymi po 
siada Legnica gimnazjum i liceum 
ógólnokształcące dla dorosłych, 
gimnazjum handlowe, liceum peda 
gogiczne, liceum gospodarstwa do 
mo#ego, 3 szkoły zawodowe i .l 
szkolę’ muzyczną. (bl) .

która jest w  nas".!--- Uroczystość 
przeplatały piosąayki- i wieczór 
ppływał #  swpbgjjbiąj !i przy­
jemnej atmosferze! w  przypomi­
nającej śWym charakterem  tak 
ulubione przez ws rystkich ogni­
ska harcerskie. Uroczystość prze 
płata ły-p iosenki I< t VII druży­
ny. harcerzy! i XV*<lruźyny har­
cerek. ’ .;!’-

W  Zameczk-u pfcjmial W oje­
wodę prezes Towadr|ystwa Przy­

jaciół Harcerstwa, sędzia. Ol- 
bromski, podkreślając .zasługi; 
jakie .położył W ojówoda dla 
harcerstwa na Dolnym Śląsku.

Na uroczystości wśród grona 
gości był również obecny Kura­
tor Okręgu Szkolnego, Bursa. — 
Fakt, że ludzie zajęci jak bardzo' 
swą pracą, jak W ojewoda i -Ku­
rator, znaleźli kilkę godzin cza­
su, żeby je spędzić wśród har­
cerzy, świadczy jak wielką wa­
gę przywiązują oni do tej- pto- 
tężnej .organizacji młodzieżowej. 
„Wszystko co , nasze — Polsce 
oddamy" na zakończenie śpie­
w a li harcerze.

Sokołowsko

Stacja klimatyczna dla gruźlików w pow. wałbrzyskim

Klęska pożarów leśnych
Ostrożnie z  paleniem ognisk |  
na polach obok lasóyv -

Jak już podawaliśmy między 
Trzcińskiem i Janowicami na .terenie 
powiatu j jeleniogórskiego pali się ok. 
15 ha lasu. Pożar ten jest podzielo­
ny na 5 niedaleko od siebie położo­
nych punktów ognią, < które'zostały, 
okopane, a w najbliższej od nich od­
ległości wycięto wszystkie zagrożo­
ne drzewa. Dzięki temu ogień zo­
stał umiejscowiony. Obecnie na miej 
scu tego dogasającego pożaru pozo­
stała stała służba.

Ile będziemy płacili
za komorne w Jeleniej Górze

Jak wiadomo, Miejska Rada Naro 
dowa w Jeleńiej Górze. w lutym br 
uchwaliła podwyżkę czynszu od 
lokali w wysokości 300 procent. — 
Gdy związki, zawodowe złożyły pro 
test, MRN. anęlowata swoją uchwa­
łę i ustaliła podwyżkę na 100 proc, 
Obie te uchwały, niedługo jedną po 
drugiej wysłane zostały do Wrocła­
wia do zatwierdzenia przez ' WRN. - 

Wojewódzka Rada przysłała przed 
kilkoma dniami, odpowiedź i swoie 
poprawki, oo odczytane zostało na 
ostatnim plenum MRN. Jak z tego 
pisma wynika, mieszkańcy Jeleniej 

' Góry podzieleń! - zostali na 2 grupy; 
pracujący i wolne zawody. Dla 
pierwszych podwyżka czynszu wy­
nosić będzie 200 proc., dia drugiej 

| grupy podwyżka wynosi 400 proc. 
I od czynszu z 1939 r. •

Obecnie Zarząd Nieruchomości 
Miejskich w. Jeleniej; Górze ptzystą- 
pió musi do ustalenia ile każdy po- 

[ szczególny oby watel miasta ptaćić

powinien za zajmowany lokal miesz­
kalny. Z tym wiąże się jedną ważna 
sprawa, na którą ZNM.:; powinien 
zwrócić swoją uwagę., W Jeleniej 
Górze dość dużo jest mieszkań kom­
fortowych, ale sporo też jest lokali 
takich, które nie posiadają łazienek, 
które znajdują się; ńa 'peryferiach 
miasta, zdała lodź1 linii - 1 tramwajo­
wych i oświetlenia. iCzyńsz mi takie 
lokale powinien byó Ó wiele riiższy, 
niż za mieszkania położone w śród­
mieściu i posiadające wszelkie wy­
gody.

Poza tym pożarem, Który trwa 
już drugi Ir tydzień, w' ostatnich 
dniach j>owsm&> kilka itżńych, V  
samym Trzcińsku spaliło się T -  ha 
10-letniego lasu (iwierk) h 3  ha lasu 

, ifatat ,ft»- 
żarna z Jeleniej Góry calyi. ten te-, 
tiĄ: okopała I wycięła rS®jardziej za 
grożenie drzewa.

Drugi pożar lasu: powstał w Drez- 
nicy, gdzie .ogień strawił 40® m kw. 
terepul Akcję 'ratowniczą 'przeprowa 
dziły tur wspólnie; Zaw. iSfcraz Po­
żarna z Jeleniej, Góry i gb*h. Straż 
I  Karpacza.

:W  Kamienicy pożar objłąi 1 ha la­
su. Akcję ratowniczą . jusżeprówadzŁ- 
la tu miejscowa OSP.'

Również w okolicy „Pert T Zacho-. 
dtf‘‘ ©gień powstał w staruj In lesie, 
lecz. dzięki szybkiej interwencji Zaw.

Straży Pożarnej z Jeleniej Góry, zo­
stał całkowicie ugaszony nim zdążył 
objęć większą przestrzeń.

Jak' stwierdzono, najczęstszym po­
wodem zapalenia się lasów jest nie­
ostrożność i bezmyślność mieszkań­
ców. naszych Wśi.' Poszczególni go­
spodarze, chcąc oczyścić swe pola, 
bronują je, a  zebrany, tżw. >>py.t*<i 
układają na jednym miejscu i pod­
palają; Stąd ogień przenosi się do 
lasów i, tam czyni milionowe szko­
dy-

Ostatni MtfmcF
opuszczają Głogów

' W tych dniach 187 Niemców 
opuściło powiat , głogowski. Są to 
ostatni Niemcy, przebywający na 
tym terenie. Repatriowani Niemcy 
zostali załadowani do 8 wagonów. 
Niemcy, zostali - odtransportowani 
do Legnicy. Repatriacja .Niemców 
odbyłń ' się bardzo Sprawnie, j

Hocos sanatoria przeciwgruźlicze
w Obornikach 
Śląskich
W Obornikach Śląskich kcśio Wro­

cławia trwają energiczne p̂ Sicfe przy 
gotowawcze .do uruchomienia i nowe-

Zwiększył się popyt 
m ma!2vny i narzędzia ro-n’cze

Mankamentem w sprzedaży mą-1 
szyn 1 narzędzi rolniczych były ol­
brzymie remanenty ponięmieekie, J

„OD ■ WCZORAJ..."
Jest rzeczą wszystkim wiadomą i 

' fawszechnie stosowaną, że w całej 
Polsceń dotąd także' we Wrocławiu 
na krańcowych przystankach tram- 

. wujów wpłno. wsiadać . obu pomostom

\ Tymczasem wczoraj na Krzykach 
'fnłodóciańy konduktor '„siódemki" w 
wozie motorowym Nr 1080 nie wpu­
szczał o godz. 8 rano pasażerów, 
mówiąc, że otrzymał takie zarządzi

Wypadałoby, Żeby dyrekcja MZK 
; powiadamiała pasażerów, o zmienia 
, ttysch zarządzeniach, albo żeby poirt-

formowała o nich swoich pracowni­
ków.

Chyba, ze konduktor, jak ironizo­
wał „pracuje od Wczoraj"..

„O CZYM MÓWIĄ..." ■
, Chętnie czytuję pewien „bezpar­

tyjny" . dziennik, z . którego dzięki 
wspaniałej powieki dowiedziałem 
się wiele o praktykach miłosnych. 
W tym samym piSime prowadzona 
jest rubryka „Mówią we Wrocła-

Sam tytuł jest bardzo frapujący, 
bo zapowiada jakieł zakulisowe 
sprawki, jakieł pikantne ploteczki i 
t. d. '

Tymczasem stwierdziłem, że aby 
dowiedzieć się o tym, co, „Mówią 
We Wrocławiu" i trzeba raczej prze­
czytać ' dwie pozostałe gazety , wro­
cławskie: z dnia poprzedniego.

Albo żeby nie wprowadzać w 
błąd Czytelnika należało b)/ rączej 
dać rkbrydgm uł **. „O czyni piszą 
we Wrocławiu"

„KOWBOJ" Z PL. SOLNEGO 
Godz. 11 Na Placu Solnym roz­

lega się strzał. Później drugi. Ludzie 
chowają stę po bramach. Cżasy oku- 
facji} -
r Nie, to milicjant kierujący ru­

chem:, strzela do motocyklisty, który

nie Zatrzymał się na jego sygnał. *— 
Nie strzela w  górę. na postrach, 
tylko celuje w tłum, między Judzi, 
podobna, żeby ifdftó »w djsos? mo- 
tocykhć*. .

Na sżezęhie imłicjąrit nie• 'grzeszył 
celnością d nikogo me trafił. Ale 
nfOŻę by .'ktoś z, komendy wdięji po­
uczył'„cowboja", że Wrocław (o nie 
pperid i że w fhębokuimt ■.■Jt̂ jpadku 
zapisuje się- zwykła numer, a 'delik­
wenta karze później dotkliwie mili- 
; * # ! ,  ___ \__!:'■•

jak równięż wahanie chłoaa czy 
gospodarstwo warto inwaśfówać, 
Obecnie, kiedy zostają Atasowo 
przyznawaną akty nadania,i kiedy 
rozpoczęto .ąkcję hipoteczną;, rol­
nik wreszcie zrozumiał, że żadna 
siła nie ruszy go 'z gospoś tarki i 
sytuacja znacznie się poprawiła w 
rozprowadzaniu maszyn w »i'efenie. 
Dowodem tego są cyfry.

Na terenie Dolnego Śląska przez 
placówki „Społem" rozeszło,., się w 
Styczniu br. maszyn i narzędrii rol­
niczych za sumę 470,000 zł., W I 
kwartale obroty zwiększyły ̂ yę do 
3,800.000 zł. W kwartale Il-itr; po- 
większyly się do 121000.000, a; obec 
nie' w lipcu i sierpniu rozprowa­
dzono maszyn łącznie za 7.5f)tp.OOO 
zł. Według,obliczeń- na przestrzeni 
8 miesięcy rozprowadzono maszyn 
w terenie za sumę 24.000.00® z|. 
Za ćńły ubiegły rok natomiast 
obroty wynosiły tylko 4.000.0<>Ń) zl.

Kłodzko
dla Warszawy'

Na. rzecz odbudowy Warsa apry 
w Kłodzku zebrano w ciągW pb. 
trzech tygodni 160.000 zł.. Kw<»ta 
ta wpłynęła ze zbiórek ulicznyih, 
imprez sportowych i akademii. .Ko­
mitet Odbudowy Warszawy pra ru ­
je pod, przewodnictwem wicebnnr- 
mistrza Hołowni i wykazuje d.uża 
aktywność, (z) ^

UWAGA KOŁA PPS 
MIASTA WROCŁAWIA

MKPPS we W rocławiu zawia­
damia, że w dniu 25. 9. br. we 
czwartek o godz. 17-ej odbędzie 
się odprawa organizacyjna Kół

Obecność łow. tow. sekreta­
rzy i przewodniczących obo­
wiązkowa pod rygorem par­
tyjnym.

Usprawiedliwienia na piśmie 
składać do właściwych Dzieln. 
Komitetów.

ZEBRANIE
SEKCJI OŚWIATOWEJ PPS
W  sobotę, dnia 27.9. br. o go­

dzinie ló-iej, w sali konferen­
cyjnej WKPPS (Plac Biskupa 
Nankiera n r 1, I p.) odbędzie się 
zebranie organizacyjne Sekcji 
oświatowej nauczycieli człon­
ków PPS. Przewidziane są refe­
raty : fow. tow. posła mgr. Siem- 
ka, mgr. T. W ierzbickiego, wi­
zytatora B. Iwaszkiewicza.

. Na powyższe zebranie Komi­
tet organizacyjny zaprasza człon­
ków i sympatyków.

UWAGA — WERYFIKACJA?
W ojewódzka Komisja W eryfi­

kacyjna mianowała ną wszyst­
kie powiaty . naszego W oje­
wództwa swoich pełnomocni­
ków, którzy zostaną jednocześ­
nie — zdognie z ogłoszoną 
przez CK W  instrukcją, — prze­
wodniczącymi powiatowych Ko­

misji W eryfikacyjnych.
W obec powyższego WK PPS 

poleca natychmiast 'rozpocząć 
przygotowania do , rozpoczęcia 
prac Komisji: w najbliższych 
dniach delegowani Pełnomocni­
cy W oje w. Komisji W eryfika­
cyjnej zgłoszą się do swoich 
powiatów celem podjęcia pra­
cy. Należy zabezpieczyć dla 
Pełnomocników Komisji w tere­
nie pomieszczenie i materiał, aby 
praca ich na miejscu nie ulegała 
zwłoce.

go ■wielkiego ośrodka leczenia gruź­
licy płuc. Z kredytów Ministerstwa 
IŚurowih reWcbtuje się tutaj zespól 
nowoczesnych sanatoriów. Jedno z 
nich, obliczone na 150 łóżek i po­
siadające najnowocześniejszy gmach 
zę wszystkich zakładów tego rodza­
ju na Dolnym Śląsku przeznaczone 
będzie dla leczenia dorosłych,

Drugie sanatorium, ©blięzońe ńa 
300 łóżek, .przeznaczone będzie dla 
dzieci.
■ 5 Na gaździe, dyre&tofów wszyst­

kich 'Zakładów leczenia m, in. . uch­
walono zwrócić się do władz w 
sprawie uruchomienia szpitala gruź­
liczego w Brodziu koło Wrocławia, 
Oraz © zwrot budynków celem stwo' 
rżenia osiedla dla rodzin gruźliczych.

J l a d i o  I D m c t a m
PIĄTEK, 26 WRZEŚNIA

6.00 Sychał;' 6.05 CJimii:; 6/15 Dziennik; 
6.30 Muzyka; 6.50 Pros^am na dziś; 6.57 
Sygnał;" 7.00 Muzyka; 7.15 Wiad. jpo/.; 
■7.30 Muzyka; 7:55 Toform. ogólnop.; 8.05 
Skrzynka PCK; 11.57 Sygnał 1 hejnał; 
12.06 Wiadom.; 12:10 Przegląd prasy -stoi.
12.15 „Ód mazura - do oberka": 12.30 Ąud. 
dla wsi; 12,40 Utwory forte,.; I3.(gf „Z 
mikrofonem po kraju” ; 13.10 Muzyka 
rOzrywk.; 14.00 Inform. Polski "Poludn.;
14.15 Informacje; 14.17 - Koncert życzeń;
14.40 And,-dla dzieci; 15.00 Muzyka tan.; 
15.20 „W leSIe, gdzie buczyna —.szkoła, 
sie zaczyna” , słuchów, dla dzieci'nrlod,; 
15 50 „Nasze uzdrowiska"; '15:55 Aud. 
Zw. Straży Pożarift 16.00" Dziennik; 16 20 
pieśni; pol8kiep ;J6.35 'Aud. dla chorych: 
16-50 Pog. sport.; 17.00 Koncert Przodow­
ników świata pracy; 17.45 Aud. dla mło­
dzieży; 10.00 Kaeife Dołu. Rodź. Rad.; 
1*".05 Koncert reklam; 18.20 „Cechy cha- 
rakt. klimatu Wrocławia; ią.30 Reportaż', 
z Państw. Teatru Dolą.; 19 00 Z c kin 
.Koncerty Murrki Radzieckiej” 20‘.00 
Akd. liter.; 20,15 Muzyka Indowa; 20 57 
Sygnał; 21.00; Dziennik;'  21.30 Muzyka;
21.40 „Kwadrans muzyki lek.; 21.55 Kwad­
rans wozy, 2210 Wiad sport ; 22,15
And. rozrywk.';' 523:00 ,Ost-. .wladoln,;, 23.t0; 
Program na Jutro; 23.30 Koncert zyczen; 
23.55 Z osi. chwili.

.PI i t e A
w  K ł o d z k u

KINO „WARSZAWA4* p  „Konik kat- s 
busek®, fanta:styczna baśń Itid&Wfe-f 
Jflin produkcji radzieckiej. W  dni pow-. ; 
szednie o godz. 17 i 18. Zmiana progra*.' 
mu w każdy poniedziałek.

w  K a m i e n n e /  G ó r z e
KINO „SZAROTKA” - f  „Młodość . To- ;  

masza Edisona®, dzieciństwo genialnego 
wynalazcy •*- film produkcji amerykań- 'Ą 
sklei. Początek seansów w niedzielę, po* 
niedzialek, wtorek i środę o godz. 17, 19 f 
i 21; we czwartek, w Piktekv t  sobotę O  ̂
godz. 17 i 19. - *

w  D z i e r ż o n i o w i e
KINO „PIAST® — „Niewidzialni de- 

tektyw®, prod. ameryk., film sensacyjny# ' 
pocz. filmu 18 J 20.

„LODOWE®: „Marle Luiza® -  prod. 
szwajcarskiej. Pocz. o godz. 17 i 19.

„SŁOWIANIN®: „Niewidzialny detek­
tyw44. Film sensacyjny -» prod. angiel­
skiej. Pocz. o godz. 18 i 28.

PIOTROLESIE
„SŁONCE” : „Nieuchwytny Smldt“  -wffl 

film szpiegowski w walce z  okupantem 
— prod. angielskiej. Pocz. o godz. 18
i 20.

w  B i e l a w i e
KINO „SŁOWIANIN* — „llaucżycfeBE|| 

bawi się.®,.5 film.; prod. szwedzkiej, kome­
dia muzyczna.

Początek filmu o 18 • I 20, w niedzielę^ 
16, 18 ł 20. :

KINO „LUDOWE44 -  „Skłamałam® 
film prod. polskiej. Pocz. filmu 18 i 20*

C o  g r a j ą  
w  t j fe > e n ‘e  G ó r z e
TEATR MIEJSKI pod dyrekcjąfj 

Zuzanny Łozińskiej 
Czwartek, 25 września sztuką*; w 3-eHj| 

aktach Tadeusza Rittnerał pt, „Głupi ia-^ 
kub®.

Udziąl biorą: Melina, Święcicka, Bfy-' 
liński, Misiurewicz, - Grzęęka, ' ; Kuryly*5|  
kówna, Odrowąż, Posiadlowski, Piasecka* 
Machowski "X Tamski. Reżyseria- dyr. Mi­
chała. Meliny.

Piątek, 26 września ^Óln&i J a k u ^ ^
Sobotą, 27 września „Głupi Jakub®.

|  Niedziela, 28 września 
kub®.
- Początek przedstawię^ ov godz'. 19.30^1 
punktualnie. ^ :

KINA
! ’  ̂prod'. thdzledilej

z ;Kionś^tą:d^‘‘U:/.. V
- , ,MARYSIEŃ|ęA**, v fi.lfh |^ d jf i  amer.' .

„Węsófy-' ^blókałdr**.", Pbdzątek seansów® 
o godź, 16, 18 i 30.

„TATRY** • ■ prod. francusk^^
„Kobieta ; sainai".; "r-Poeząt^k • se a n só ^ ,^ ^  
go’dzi. ł&: i 20, w niedzielę i święta* a • 
godz. 16r 18 I 2Qf
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Drugie spotkanie towarzyskie 
, pomiędzy RKS Cukrownia Głogów 
a KS Odra zakończył się; zwyćięs-. 
tarem Odry w stosunku-2:1 '■$&&$$ 
KS, Odra wystąpiła w kombinowa­
nym składzie {i-ph graczy z I dru 

■ '•■by). Drużyna Odry Była przeciwni­
kiem bez pbrdwaabia lepszym i 
miała więcej z gry, aczkolwiek 
drużyna Cukrowni miała dużo 
Szczęścia. Bramki zdobyli dla Od’ 
ry Domagała w 15 minucie, w 65 
minucie z wolnego Pepel, dla Cu­
krowni Kolarz w 29 minucie.

ZittiN Kolarskie
w  dniu święta 
Spółdzielców

W ramach lwięta Spółdzielczości 
odbędą się Wyścigi kolarskie na Sta­
dionie IKS. w wyścigach wezmą u- 
dział: Janik, B-oia Janiccy, Tyczyń­
ski i młodsi zkwodnicy. Przewidzia­
ne biegi dla licencjonowanych, z do- 

' ganianiem i kartowiczów. na 30 okrą

Zgłoszenia zawodników' w sekre­
tariacie Okręgowego Zndążku Ko), 
ni. Trzebnicka 33, u dlj. <3óm9ta.*-^

< Dla zwycięzców przeznaczone są 
nagrody ofiarowane przez dyr. A- 

' damskiego i  Zwigźki Zawodowe; ■

Co pisze „Przegląd Sportowy"
o meczu w Świdnicy
■ Mecz świdńilkiyj, i  bytomskiej Po- 

Jpnu, yktóry, zakęffl|zy]l,się skafidjdem 
wywolU różnp głosy na temat p«er 
kupienia bramkarza Andrzejewskie­
go. Sprawa ta teąiacza coraz szersze 
■kręgi, i znajdzie swój epilog'u mia- 
ródajrfych czynników. |
- ' Ostatni numer „Przeglądu Sporto­
wego" podaje dwugłos przedstawi­
cieli obu klubów, który-w órygiftale 
zStmiesZczamy;; . a ".
.’;„-Nie fest zgodne z prawdą by(któ 

kolwielr z . przedstawicieli naszego 
klubu pertraktował łub był w ' mie­
szkaniu bramkarza polonii (S.yyijlói- 
ca). Andrzejewskiego.,'ija.wódy toczy­
ły się w anormalnych' Warunkach 
-spowodówany-dh5 brutalną" gtą drużjl- 
ny ffwtdtticfeiej; na i  co sędzia HlŁ 
mógł reagować,,

I pojowie, kt^ra, zakończyła 
się wynikiem '2:2, drużyna n|as?a 
strzeliła trzy bramki/ których1 sędzia 
nie uznał “z powodów- Wiko* jemu 
wiadomych,. Następne trzy * bratftpr 
zostały uznane, jako zdobyte prze­
ważnie -z prżebojią, ^ , t , , i

Jeżeli bhodzi o incydent, który zd- 
istniai nii^dzć żiżką i Addrzejewskim 
musimy dodać, .że Żiźka* Został na-i 
l^fbipiąst :• pn^ó^enkaZyuojskatarcsz-' 
towany f przez /Milicję ,.Obyw. Sposób i 
zachowania się, bramkarza Andrze­
jewskiego- pod względem sportowym

Duże ułatwienie w pracy
daje maszynowe podbijanie 
podkładów kolejowych
< Ministerstwo Komunikacji za­
kupiło ostatnio w  Szwajcarii 
maszynę Scheuzera, która służy 
do automatycznego podbijania 
podkładów w  lorze kolejowym'. 
M aszyna daje możność podbicia 
ok. 100 m. b. toru na godzinę 
efektywnej pracy. Maszyny te 
są , stosowane w  różnych pań­
stwach, j a k  DSĄ, /Szwajcarii, 
Francji, Hiszpanii, Szwecji, Wlo- 
szeoh i Czechosłowacji. ,

Koszt podbicia podkładów tą  
maszyną jest niższy o pik. 65% 
niż przy stosowaniu' maszyn 
pracujących sprężonym powie­
trzem. _ Pokaz pracy maszyną, 
która jest zastosowana po raz 
pierwszy W Polsce, odbył się' na 
szlaku Batowice — Łuczyce (li­
n ia  kolejowa Kraków — Tunel).

Przed pracą maszyny tor pod­
nosi się sposobem ręcznym pro- 

. wizorycznie, a następnie pod­
b ija  ona podkłady, wciskając 
pod nie podsypkę tłuczniową. 
Podbicie jednego podkładu ma­
szyną trwa około '23 sekund, 
podbicie ręczne przez czterech 
robotników — wym aga około

5 minut. M aszynę zasadniczo ob­
sługuje  jeden 1 mechanik' z ' po­
mocnikiem.
|  Drużyna robotnicza składa się 
*t kierow nika,; jego pomocnika, 
telefonisty, dwńi sygnalistów i 
16 robotników, czyli jazem 21 
Osób. Praca maszyny przyspie­
sza wykonanie roboty i "daje 
oszczędność w  sile idbocfej; po 
ma duże znaczenie w  okręgach 
przemysłowych.
' Poza tym, ponieważ maszyna 
nie podpija, lecz w ci& ą tłuczeń 
p*o3 podkłady, :powimaic®ta też 
dać pozytywne, rezultaty przy 
podbijaniu podkładów żelbeto­
nowych, którą! fdinislerriwp Ko- 
munikacji projektuje : obecnie 
stosować. Przy podbijaniu bo­
wiem ręcznym tych podkładów 
stwierdzono, iż dolne- ich kra­
wędzie ulegają uszkodzeniu.

nie podlega w (ogóle dyskusji,- czego 
dowodem.(były częste oklaski szeloio 
tysięcznej widowni, jako nagroda dla

S p o rt
w Nowej Soli

. Mecę^piłki 'nożne®® m strzec 
istwo/ijuasy B mięjtey' RKS .óOd4? 
leV ‘ a KKS z Żegania zakończył 
się wysokim zwyćfę&twem Od. 
lęwu W stosunku 7;0., Ha 8 nwnut 
przed końćerrf pokonani bez żad- 
npgo -ażasadłiifinia opuścili boisko.

W i rńećku. bokśeT-śkińi RKS 
Wagtrtś/z Zelonej Góry osiągnęło" 
wyniki remisowy ■łhs.yjf spotkaniu 
z O dr| z Nowej Sołj, 'J*

Li tt nagrodzonych 
u RonKursIe S orfougm
S zesciu uczestników 
otrzymano nagrody 
pocieszenia

Nja fpjóźno Szukaliśmy w sto­
kach nadesłanych )cupgnóvz, od- 
^owiecfzi uczestników, którzy’ 
przewidzieli zwycięstwo Tęczy 
nad Garbarnią i remisu Pomo­
rzanina Z' Crhcoyią. Zapewne 
piłkarzom, tyoh drużyn nie śniło 
się:, również, że Cracovia i Gąr- 
bam ia, kpris; m ia ty ; duże szanse 
zdobycia łytut?i mistrzowskiego 
oddadzą punkty w  meczach «e 
Słabymi stosunkowo przeciwni­
kami. ,

W artym zwyczajem, redakcja 
Wrocławskiego Kuriera Ilustro­
wanego nagrodziła sześciu u- 
częstników korikursu1 sportowe­
go; .'spośród tych czytelników,; 
którzy mięli najlepsze noty. A ,

Nagrody 'p o  ,500 zł każda, 
otrzymali , ijastęjsuj4 <^ uczest­
nicy konku-rSu aportowego:'pp*.: 
Mieczysław Gałediri -i- ul. Tta- 
sia 32/34 m, 13/ Zbigniew Jakif- 
boaygki — u). Kurkowa 41 m. I 
(obaj z W rocławia); Zbigniew 
W^gi.erśfci z Jeleniej Góryj-^- ul. 
KlonoWicza, 3; Szaja Kantor z 
Dzierżoniowa —- ul. Piękna 12 ) 
Bolęsław Kijewski z W ałbrzy­
c h a ,— ulica Staszica‘9 feu ,6K»$. 
C iećko ,z . Legnicy — ul. Kazi­
mierza W ielkiego 10 m. Tl ■»- 
Wszystkim hagrodzępym prze­
kazaliśm ypieniądze drogą pocz­

tową,.//

koncertowej, j&jwj! bramkarza świdni- 
-c(fiegoł ;

★

A oto wiadonięlć :naa tea sam te­
mat, którą -w godzipaelf pobbludnio 
wych • środę otrzymaliśmy ze 
Świdhicyj-

w związku ze spoliczkowan em 
bramkarza Andrzejewskiego podczas 
zawodów dwu ’ Polonii, przez za-wód- 
,«ka i i /trenera ‘Józefa’ Żiżkę, -zarząd 
świdnickiej, Polonii zarządził prze- 
prowadzenfe* póchodzeń, które dały 
.'•wprost r«^idl£yjdT“'fęztihscęt't;'1 }

‘Liczni prlfestutehtuii "świadkowie' 
stanowczo twetdzą, iż spoHćzkowa- 
fiy bramkarz Andrzejewski pdgrywa 
wraz z rawodnikami Polonii bytom- 
skej:" K«zim;ię^§iczem,:/.M'it#Sem:' i 
Komoriłewiczeńi główną rolę w wy 
krytej w czasie śledztwa aferze 
przekupstwa.

Wynik przeprowadzonych docho­
dzeń w postaci protokółów z -prze­
słuchań i konfrontacji,, sporządzo­
nych pod przewodnictwem ‘sędziego 
okręgowego, mgr Sąwczaka, przed­
stawicieli partii politycznch r i dele­
gata Miejskiej Rady NarOdoWej *— 
przesłany został dp PZPN. ,
V Rr4ez" władz piłkarskich jeśli cho­
dzi o Andrzejewskiego,, zabierają 
jeszcjze głos,'czynniki społecąne mia­
sta Swidnicy.-
t -Nie. bez znaczenia również były Ofcj 

■krzyki, zawodników Polbiiii -byrom-f 
„skiej po zawodach w hotelu: „Niech- 
Żyje Andrzejewski, to klawy chtóp“.

Sljuttki wykrycia tej" afery ■ mdgą 
niewątpliwie wpłynąć ną /pozycję 
Polonii bytomskiej _ w rozgrywkach 
o. wejście, do Ligi w Ii-ej grupie.

I  - : l MOWY  ■'  ̂ §■:

f X o n k w ® S p & r t o w { ł i
j  KTO WSKAŻE B
U  ZWYCIĘZCÓW g
B  w meczach c  wejście do Klasy Państwowej. Każda jg§ 
uc.. trafna odpowiedź otrzymuje nagrodę 1.000 zł Sto- gm 
s  sunek bramek obowiązuje w dwóch spotkaniach. - = §

' KUPON KONKURSOWY
Rozgrywki w dniu 28 września 1947 *./

Polonia (W-wa) — Polonia Byt- .
KKS — Szombierki ........................ .... ...........................  . , ,  / /  /
Polonia Św. — W isła . . . . . . . ,
Skra — Motor ............................................................. ....  . . . ; : y
Rymer — Grochów . . . . ,' . . . . .  . . . . „ . , » • \
Z Ź K P o m o rz a n in  . .. . , .1 . . . . . . , t r
Gedania —- Orz,eł . . . . . . . . . . . . , . , , . .
Cracoyia — Radomiak . . . . . . . . . • , . . . , . ,  ,y/
RKU — A K S ............................ ....................... ....  . . . ...ki/Sy
Lublinianka — W arta . . .■ .................................  . ............................
Garbarnia — WMKS ........................ ...........................  \  .
KKS — ŁK S................... ....  H . s I?
PKS i -  C z u w a j ...................................................................... ....  . . >
Imię i  n a z w isk o ............................. . . . .  .  . . . . .  . ‘
Dokładny adres ............................................... . . . . . .  . . .

 ̂WARUNKI KONKURSU " %/'
‘ W  miejsce kropek należy wpisać typowanego zwycięzcę, * 
poza żym należy podać stosunek bramek w spotkaniach Polo­
n ia W -wa j— Polonia Byt., oraz Polonia Św. — Wisła. Należy ' 
podać wynik ogólny i do przerwy. W  pozostałych rozgrywkach 
stosunek bramek n ie ' obowiązuje, W  wypadku przewidywania 
w yniku nierozstrzygniętego należy wpisać — remis. Za każde 
trafne rozwiązanie redakcja „Wrocławskiego Kuriera Ilustrowa­
nego" wypłaca 1000 zł. Każdy uczestnik może nadesłać dowolną 
ilość kuponów. Odpowiedzi należy kierować pod adresem re­
dakcji „Kuriera'V \VtppHvt, ni. W ierzbowa 30 do dnia 27 wrze­
śnia włącznie. Decyduje dala stempla pocztowego. Na kopercie 
winno być zaznaczono „Konkurs Sportowy".

Komisja Osadnictwa Rolnego
w Kamiennej Górze 
pierw sza zakończyła prace
Jednym  % n.ąjwążr!iej.szY.ęh zą* 

gadnieti życia i rozwoju wsi.ua 
-Dotnym Śląsku jest akcja r/wfa1 
. szczeniowa — przeprowadzana 
przez władze państwowe, z ra­
mienia których zbstały ułwo- 
rzone Komisje . Osadnict wa ijRol­
nego.

W  pracy swej wyróżniła się 
Komisja w ' Kamiennej Górze 
pod przewodnictwem starosty 
Kalamana, kióra “miała do roz­
działu 3.004 gospodarstw rob 
ny-ch.
• Komisja przyjęła 2872 wnioski 

O przyznanie gospodarstwa. W y­
dała 2672, orzeczeń, a czego 
2635 przychyltiych.

W  37 wypadkach Powiatowa

OGŁOSZENIA
Urząd Wdjęwćdżki - przystępu Jąć, do pfgąftiżówąiiią h państwo­

wych’ egżamipów pielęgniarskich zawiadaihia, Że na podstawiejDe- 
kretu z dnia 11 kwietnia 1947 r. podąmeż&t Uńęgdil 
go o dopuszczenie .do państwowego egzaminu pielęgniarskiego mo­
gą składać osoby, które:

a) posiadają obywatelstwo polskie,
> b) ukończyły szkolę powszechną lub mają wykształcenie równo­

rzędne,
e) Ukończyły 29 jat, a nie prze kroczyły 50 roku życia, |j§ 
djl posiadają nieskazitelną; prz esziość, 
e) posiadają odpowiednie uzdolnienie fizyczne, (

. f) posthdają 5 lat prak(yj#rpielęgniarskiej w zakładach leczni­
czych, lub.zapóbłegawczyCh, albo ukończyły za granicą szko- 

, ,fę - pielęgniarstwa bbejmująęa. jednoroczne nauczanie, oraz 
odbyły 2 lata praktyki pielęgniarskiej, W"‘‘ '

g) zostaną przyjęte na 2 mieś. kurs .przeszkoleniowy i ukończą 
ten kurs.

Do podania należy dołączyć:
1, poświadczenie obywatelstwa polskiego, - 
2., metryką/ urodzenia,' i
3. świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności (wydane przez Starostwo Powiatowe 

wżg. .Grodzkie),
5. lekarskie świadectwo stanu zdrowia,
6: świadectwo z kursów pielęgniarskich, '
7 świadectwa z pracy zawodowej pielęgniarskiej,
8. dwie fotografie z których jedna ze stwierdzoną tożsamością,
9, znaczki "stemplowe 1

. y Ó dopuszczeniu ,ś(pł państwowego egzaminu pielęgniarskiego oraz 
; o' terminie rozpoczęcia' 2 mieś. kursu przeszkoleniowego Zostanie 
każda z petentek osobiście zawiadomiona. ■ ^  ■ - (4048)

O G ŁO SZEN IE
W związku z robolami na "wysokim napięciu na pod­

stacji Sroszo<v$j przewiduje się—wyłączenie programowa 
w-dniu 2B.IX.1947 r: tj. niedziela od godz; 6 rano do 13.

W tym okresie czasu będą tyyłączone dzielnice miasta 
zasdane prądem znriemtfym a to: ul. Powstańców Sląskj£$-” 
Zarząd b^iejski. Urząd Bezpieczeństwa, Sąd, Awag, Bro­
chów, OgcodOBya i Trybuna Dolnośląska.

D y re k c ją  E lek tro w n i M ie jsk ie j/ 
W ro c ła w  N;/

CENTRAINE BIURO 
OGiiOSZilf I RIKIAMY

S p ó łd z ie ln i  W yd aw n iczej „ W ie d z a ”
, O d d z i a ł  D o l n o ś l ą s k i ,  

W rocław - Wierzbowa 30, teł. 117

/Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
w Polsce oraz przeprowadza wszelkiego 
rodzaju kampanie ogłoszeniowe.

Istniejące przy Biurze Ogłoszeń i Reklamy

POGOTOWIE GRAFICZNE
Opracowuje graficznie wszelkie reklamy 
i ogłoszenia.

1 vvy tonuje:
ilustracje 

afisze 
ulotki 

etykiety.
n a le p k i i  t . p .

KpmiśjW' ^.^ą:dtósiw»ó.ę^łńę|i;0 ; 
wnioski odrzuciła, ponieważ zo­
stały orm-izfożońe piz&z '/łudzi, 
k tórzy . ż rolnictwem nie mieli / 
nió, wspólnego.
’ l-Ńie uregulowano - 332 spraw,

W ydanie’r orzbcżeń nie jest 
rzeczy- łatwą,- W ' każdym wy­
padku musi* by: zachowana

-gpfawl«dli.w®ś& społeczna. ’ Ko-
mtó^-jfeieruję' się .ró^iei- ześłUT-S
gśpai, j-ppłążoitjrmd przy odbiido- “

Udziela bezpłatnie porad technicznych w zakresie akcji 
propagandowo-reklamowej.

Starosta powiatu kamieniogórskiego T; Kalaman wręcza akty nada­
nia.

ponieważ n ie podlegały one 
kompetencji Komisji osadnictwa 
rolnego. Były to sprawy doty­
czące własności miejskiej.

Komisja opracowała i- wydała 
1577 akiów własności, reszta 
jest . w  przygoioiyaniu.

Pgcztowe 
dowody osobiste

Ministerstwo  ̂Poczt i Telegrafów 
zarządziło z dniem 1 paźdglerńka 

[fejh, wydawanie' .przez 'Urzędy 
Podzlowę’ tzw. 'ppcztowych kart 
tóżsamóśćr/ które mają służyć kli­
entom poczty jako legitymacje 
przy' załatwieniu spraw na pocẑ - 
cie, gdzie konieczne jest okazanie 
dowodu osobistego. ■ ?

Ubiegający się o pocztową kar­
tę tożsamości pówinien zgłosłó 
się osobiście do urzędu pocztowe­
go lub agencji pocztowej, udowod­
nić swoją tożsamość przez przed- 

|stawienie legitymacji albo prgez 
dwóch świadków oraz u’ścić opła-, 
tę w wysokość -25 zł.

Pocztowe’ karty tożsamości za­
wierać będą ryscgus właściciela 
karty V jego fotografię

Czy to dom Twój, czy fabryka

c z y t a j

wie wszysifóra1
pierwszeństwo mają zdemobili­
zowani żołnierze, repatrianci, 
chlopi-pionierzy i, działacze spo- ' 
ieozni.

Komisja Osadnictwa Rolnego 
w  Kamiennej. Górze pakończyła 
rozdział gospodarstw kii zado­
woleniu osadników. Starosta Ka- 
laman dzięki swej znanej po­
wszechnie, niespożytej energii, 
doprowadził również io dzietO; ~ 
do końca. - /■

Centrala Sprzętu Pożarniczego
W U b d z i

0 d d z i a ł  we Wroc-fawlu
ul. Pu-fawskisBO SI
d o s  t  a r - e  z a

w s z eJ Id /S p fz j t  pożarniczy 
gaśnice i naboje ao mch /  

/  ' h . . : 8S89

SPR ZED A Ż

Do sprzedania wał ko i^w y  Jo 
samochodu marki Hentschei 159 
KM. Adres: Wrocław -Karłowice, 
Asnyka 5 do godz. 8-mej rano.

3991

WydTwca hpóldz.' ,, Wie
dra“ ..Adres Redakcji i ' Admim ■ 
«trać ii: Wroctasę Wierzbowa 39- 
telefon 623 i 1(7 Konto PKO 
VIII 183 -
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14-letnia Wirginia wskazuje na mapie kolonię Konga w Afryce 
Wschodniej gdzie upolowała kilka dużych okazów zwierząt, wśród 

nich lwa i nosorożca

Paczka z Ameryki

.Wspaniałe dalie i urocza sprzedawczyni na wystawie jesiennej 
w Paryżu

Niezwykło efektowna zapora ogniowa, wytworzona na polu ćwiczeń 
w  Aberdeen (USA). Dziewięć rakiet 4,5 calowych, z których każda 
zawiera {adunek dużego i pocisku artyleryjskiego, wystrzelonych w. 
odstępach pól sekundy z aparatu „Xylophóne“, niewidzialnego z po­

wodu blasku.

Powieko współczesna
tefi — Tu może przywiozą kartofle J  węgiel, Jak Ja będę 
w, szkole,.. To.l ja pani zostawię pieniądze, żeby. pani zapła­
ciła. Tylko... niech pani nie mówi tatusiowi... ?•*

Coraz większe zdumienie ogarniało mlodąmiężatkę, a kie­
dy Stefanek zsicząl odliczać ty ślące-złotych, ną te sprawunki, 
zapytała:
,>„ r— Skądże pan ma tyle pieniędzy,? ^jakież tu u państwa są s 
porządki? Więc;;to pau .wszystko,'Załatwia? -A dlaczego' nie 
.ojciec?

Stefapek skldił się ,w,.sobie, jakby.to właśnie najtrudniej 
mu było powiedzieć. Jakże "tó?; Do obcej, kobiety będzie my-
.Wi} o' ląkich spraWaeh; -. . : ■, **♦ n 1.1) *. *■
- „Tymiezaśem -jędnak'od tej-;,obcej kobiety/"-.tak.wiele zale­
żało!'Podjęła-'się przecież pomóc, w gospodarstwie! Może 
to m e'bsd/ie 'to samo,-co" Józefowa, która, cąły dom od 
śmierci matki prowadziła— 'kto na jakłm:p'#zipmie!
, — Bo... widzi pani... tatuś nie'"pra*cuje... tylko ja — zakoń­
czył 'diclio. — Ale niech mu pani o tym me mótvn,,x*
- JVJfeko, które-grzało się dla malca na kuchni, wykipiało ma
całą błachę, a mimo ta  gdy się za.Stefankiem drzwi zamknę­
ły —, „\varsza\vianka“ nie potrafiła się pozbyć zdumienia, la­
ki ą ią w tym dpmli oghrnęto. Co &a ,dom?,Czternastoletni syn 
utrzymuje takiego inteligentnego' i leszcze w .sile wieku oj­
ca’  I dlaczfego Krobi z? tęga tajemnicę? <Każdy ojciec cieszyłby 
ś ię ,"gdyby,widział, Ż,e synowi 'dobrze- się powodzi, a ten 
ekSj-partyzjjynmjSS, żebj/'włhś rile ■ p}£u ńic o-tym nie mówić? 
i i | S |  |  q ęom ^ąn-atoY'"1; r&eSmiałsrjflę d® Siebie, 
jako 'żi 'tozstrzygame spFaw^niezfozumiałycTlfMe^byłO dia niej 
ani lekkim, ara przyjemnym zajęciem, ,•, ■
' Żyła dotychczas, jak żyją ptaki, które nie,, zastanawiają 
się, dlaczego należy karmić i ochraniać- s\voje rąałe, jak żyją 
kwiaty, które -me .zastanawiają ąifo czy nie należałoby* pow- 

■strzymać się od wydawania zapachu, skoro nie wszyscy 
ludzie -ten zapach oeehiają...' I - :

•2a\\ sze uśjniechnięta i pogodna, mimo klęsk, jakie ją do- 
Iknęty — cieszyła się\z wierności* miłości i zaradności swe­
go męża. .z każdego uśmiechu -malca, który już pierwsze,'-nie- 

I zdąrrie. wprawdzid, ale jakże zabawne kroczki zaczynał sta* 
wia*ć —* nie mogła zrozumięć te^o'dziwnego młodzieńca i je-' 

'.gO-dicąt- ■ |  . W , ►* : V
Pan. Henryk zaś obudził się z szalonym bólem głowy

gdiieś Około dziewiątej. ............ %
■ 'Zobaczywszy przy łóżku zimną herbatę* wjPił -ją, dusz­

kiem, ńferzastanawiając się nad tym, skąd się wzięła, po czym 
drżącym krokiem podszedł dó kredbnsu...

Na dnie jakiejś butelki kołatało się troćhę koniaku który 
jeszcze Antoni kiedyś kupił. Bojanowski nalał sobie kieliszek 
j wypił, otrząsnąwszy się, jak-po îtpnej 'kąpieli.

Dobrze mu to jednak zrobiło, bo niezadługo potem ubrał . 
się, umył i — pojechał do Warszawy.

Życie państwa Pączków p ły­
nęło normalnie. Pan Andrzej 
Pączek chodził do swego biura 
Urzędu' Spraw Zbędnych, pani 
Pączkowa pilnowała domu, sy­
nek Kazio studiował medycynę, 
a szesnastoletnia Ewa uczęszczała 
pilnie do szkoły tańców pla­
stycznych.

Nawet stara Kunegunda, peł­
niąca od lat czterdziestu funk­
cję „do wszystkiego" z nikim 
się nie kłóciła. Słowem życie tej 
małej grupki przypominało do­
brze wyregulowany zegarek.

Wszystko to było tak szczęśli­
w ie  do godziny piątej trzydzie­
ści sześć dnia 3 czerwca. Tegoż 
bowiem dnia i: o tej godzinie 
nadszedł do państwa Pączków 
list z Ameryki od cioci Ciełę- 
cińskiej.

Ciocia Cieięcińska od piętna­
stu lat-mieszkała w  USA. A pi­
sała, że w łaśnie wysłała dla 
Pączków paczkę odzieżową wagi 
pięćdziesięciu kilogramów.

—  50 kiło garderoby! — za­
wołał stary Pączek.

— Czego tam nie będzie — 
zaśpiewała radośnie pani Pącz­
kowa.

— Już widzę łen amerykański 
garniturek . — uśmiechnął się 
Kazio, a Ewcia plastyczka zawo­
łała:

— Nareszcie się ubiorę, jak 
praw dziw a amerykańska miss!

Listą życzeń zakończyła Kune­
gunda:

— Jakaś kapota z futrem znaj­
dzie się chyba i dla mnie...

Dwadzieścia siedem dni czer­
wca upłynęło spokojnie. Rodzi­
na Pączkąw zbierając się . wie­
czorem przy kolacji, prowadziła 
długie i  radosne rozmowy na 
temat zawartości paczki.

— A nuż łam są kupony weł- 
iny  na ubrania?

— Prawdziwe jedw abie z San- 
Francisko też ńie są złe.

— A bu ty  na indyjskiej gu­
mie, to nic?

I tak p łynęły tygodnie. Ale 
k iedy  do końca lipca paczka 
ńie doszła w  rodzinie zapano­
wał lęk.

— Ą nuż paczka zginęła na 
okręcieTiJg':'

W  końcu sierpnia Pączek 
zrozpaczony zżółkł, a reszta ro­
dziny zzieleniała. A paczka 
wciąż nie nadchodziła.
- W e wrześniu biegali na pocz­

tę codziennie i trzymali dyżury 
w domu, żeby' się nie rozminąć 
Z poczty lianem. W reszcie wczo­
raj, kiedy ju t  wszyscy stracili 
nadzieję, przyszła z poczty kart­
ka, że paczka jest!

— Nareszcie! ->* krzyknęły 
Pączki i pobiegły kupą na pocz­
tę, wkrótce potem- paczka była  
w domu. Odetchnęli...

Pod ciosami tasaka odskoczyło 
wieko drewnianej ' skrzynki i  
oczom Pączków przedstawiło się 
coś... strasznego.
j Nie, to nie było straszne! To 
było druzgoczące. Po prostu 
kupa starych ciuchów! I to ta­
kich z jąkich by się śmiano na­
wet na szaberplacu.

— Co ona sobie myśli, że my 
dziady? — wrzasnął Pączek.

Ewa zaczęła beczeć, Kazio 
zgrzytał zębami, a pani Pączko­
wa zatrzepotawszy rękami padła 
zemdlona na dziurawe swetry i 
figlarnie wykoszlawione pan­
tofle...

Tylko stara Kunegunda za­
uważyła: ~ ^

— Gdzie ta ciocia takich ła­
chów dostała? Chyba od miesz­
kania do mieszkania z torbą 
chodziła..,-

1 licz t u  człowieku ńa pomoc 
z  Ameryki.;. ^

Chrzan

Nie było to bariM) nierozsądne -ze strony jStefanka, że 
swęją; współpracę z  BilaremvWzorów* przed ojcem ukrywał. ' 
Może .zresztą ukrywał ją t  mnyeh powodów, po prostu dla­
tego, że nie.'ptr to pracowałfjżeby zbierać -pokiwały od‘‘>ojęa,

[ ale po to/ żeby dohj utrzymać. 1 ‘ T ” i
ukazało) sięJ jednak, źe~ zachowanie .tej współpracy w se-

* krećieIbyJo ‘wskazane’ również! z innych po'w©dów. S  jś
Drugiego bowiem, czy, trzeciego dnia pobytu Sobierajów , 

we' Włochach -^,Bojajiowśki wpadt 'dP-dOmu po powrocie 
z Warszawy ’—'niby grad<Jwa*&hmnra, której oberwanie naj­
piękniejsze łpłony zniszczyć potrafi.* -

Stefanek; siedział‘właśnie nad'obrabianiem lekcji, gdy oj­
ciec 'stanął' w pr.ogu Jego po,kpju. r <

— Po cpity 'latasz‘db Biura Wzorów? W  zapytał groź­
nym tonem. — Czy ty^wiesż, że mrtfe stamtąd wyrzucjji? ‘

Stefanek nią podniósł głowy z nad książki. 'Zą^nic^w-świe­
ci© nle/chciałoy spojrzeć ojcu w oczy,.. Zupełnie tak samo, 

lak  wótyczas gdy wrócił z nieudanej eskapady do Krhkową,^ / 
'1i 4 ,Łr  Odpowiadaj^COly tam robisz i po co ty tam się szwę- 
dasz?" -1-  nalegał ojęićc ćSkaz groźniejszym- topem. — Czy 

' ty nie TOŻurfiięsz,, że  “mnie/kon^nrómitujesz'?! .
•—'Ja,“'tatusia nie kompromituję.., — odparł cicho „oskar- 

żdny“.
gpCL Więc pb 'diabła* tam byw asz?!^

— Ja tam... trochę prapuję'... dla panny 'Łodygowskiej ko­
piuję wzory... i ona ,mi..za to.nłafijU,
•"•——‘Nie pozwałam!!! —-„rozdarł się^Etoiąjjowski ną,<cały 
dom. Zabraniam ci mieć Cokolwiek wspólnego z tymi ludźr 
mi!!! Jyjpie. masz za groszphonoruA ambicji, żeby się pchać 

"tam, |kąd, twojego rodzonego ojca wyrzuóiliH! Jak sie do-, 
-wiem, żeś tam jeszcze raz poszedł, to’“cię wyrzucę, z domu na 
zbity łebł!! Rozumiesz?!' “ W'1 
 ̂ Stefanek milczał: i!

• Głowę,miał,spuszczoną i może;dlatego wzrok jego padł na
♦ buty pjca, rip te nowe buty, ktpre, ojciec włożył i — nie za­

stanawiał słę, skąd się wzięły nowe buty przy jego łóżku, 
tak, i jak nie zastanawiał 'się; skąd, się-wzięły kartofle -irwęgiel 
na zimę, "za-czyje pjeniądżp ’ pafirS'obiefa}b\śfa' gotuje im oby- 
dwu jeść..., '

A ‘tymczasem ojciec-krzyczał dalej.™ 
v Stefanek -przypomniał spbie, "że do butów trzeba jeszcze

• dopłacić-dwa-tysiące- złotych, które' przecież wczoraj otrzy­
mał od, panny^Łodygowskiej na-raChjit^k pmyszłych zarob­
ków, bo .za robotę wykonaną — dał właśnie wszystko -za

, te buty, ,
S sS r  Jak,one jednak dobrze wyglądają na nodze... — prze-

• mknełó mu jeszcze przez myśl,- chbć nigdy chyba w ży­
ciu nre był tak zgnębiony ń tak niesłusznie sponiewierany.

Bo przecież ojejde/nie zauważył tych butów! Wczoraj 
wczesnym rankiem Stefanek postawił je przy łóżku ojca, zą-

nim Wyszedł do szkoły. Po powrocie — ojciec nić nie powie­
dział, jak nie powiedział nic, żdejmując te buty przed pój­
ściem. Spać..."; -

Ale terąz krzyczał...
Bp Jeszcze chyba nigdy Stefanek ńie widział ojca w takiej 
-złości... Trzaskał drzwiami, latając tam- i z/powrotem, wpadał 
przecież jeszcze kilka razy do pokoju Stefanka, żeby jeszęze' 
wykrzyczeć jakiś mocny argument o honorze, ambicji, czy 
szarganiu nąąwis^a, i.a przede wszystkim krzyczał, krzyczał 
i krzyczał.
ó',, '—‘.Ot, i nagroda za wszystko,.. — pomyślał Stefanek, gdy 
wreszcie za ojcem -trzasnęły poraź.-ostatni drzwi, a po nie­
długiej chwili skrzypnęła furtka^—1- l dlaczego tak?

Więc wtedy, jkiedy wyciągną! 2 • domu tę naiwną Zośkę; 
tjciekł, okradając stryja Antoniego^*- i teraz, kiedy siedzi po 
nocach, ślęcząc nad'robotą, żeby dać jeść ojcu i sobie — 
jejt takim samym łobuzem, przestępcą, człowiekiem bez czci, 
wiary i sumienia, bez ambicji, bez* honoru?

Antom poszedł sobie w świat, bo mu rodzony I m ant jed­
nej paczki żywnościowej do Obozu W-ie przysłał, choć nie krę­
pował się wydawać1 jefep- 'piąnjąęLzą... Józefowa poszła, bo ją 
w tym' domu oszukano1 tak,* jak pewnie nigdy vy życiu nią 
była oszukana...

— A-ja muszę-^zostań..,— szepnął p.rze2 "żaćiśnięte gardło, 
rozkładając - swą codzienną robotę: 'wzory. — Ja_muśzę zo­
stać! , >

Przypomniało mu stę, ze dziś obieęał szewcowi buty zwró­
cić, jeśli by si'ę nie nadawały dla ofch, lub za me dopłacić. 

yWPośzedł.
■ 'Podziękował-uprzejmie za ■ u 1 '■’[/ ’il mu „p<m maj­
ster" okazał..^^

—^Przecież wiem, z kim tpam do czyftlenja — odparł 
■ kordialnie -Stary - rzemieślnik.-— Wnuk pana pułkownika na 
■pewno zasługuje na zaufani et
;-L Wnuk g’dna pułkownika..ś Jak to ładnie,brzmi — za­
stanawiał się. wracając do domu, — Wnuk pana pułkownika,.. ■; 
, f. Śnieg sypał wielkimi płatami, które kładły się na rzęsach',,* 
na'policzkach, na ustach. ;Ciszn‘!ftVłh taka, jak tylko potrafi' 

v być w zimie, .właśnie, kiedy sypie taki puszysty śnieg.
Cisza była taka, że Stefankowi z a w a ło  sic. że słyszy naj-t 

wyraźniej w świecie ten niby odległy; a przecież taki bliski)! 
i kochany .szept: .

— Stefanek... pamiętaj.., bądź człowiekiem...
. K O N I E C

1 talćiekawszc wiadomości 
afświeisze

■1 ajłepszy dział spociowy.
podaje

ffi&s

KURIER ILUSTROWANY

.5?

& K V  R I B B


